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sugestiom Bevina
polityka francuska w stosunku do Niemiec
pozosiaje niezmieniona

PARYŻ (PAP).
FRANCUSKIE MINISTERSTWO SPRAW 

ZAGRANICZNYCH ZDEMENTOWAŁO PO­
GŁOSKI, JAKOBY FRANCUSKA POLITYKA 
W STOSUNKU DO NIEMIECKIEGO PRZE­
MYSŁU ULEGŁA ZMIANIE.

W dniu 5 bm. francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych opublikowało komu­
nikat, w którym zaprzecza oświadczeniu 
Beviua, złożonemu w poniedziałek w Izbie 
Gmin, jakoby polityka francuska wobec 
Niemiec uległa zmianie.

Komunikat głosi, iż
Francja w żadnym wypadku nie zgadza się na 
oddanie przedsiębiorstw przemysłowych Zagłębia 
Ruhry w ręce dawnych właścicieli niemieckich. 
Zdaniem ministerstwa, kontrola nad Zagłębiem 
Ruhry winna być oddana wszystkim sojusznikom 

■ dla dobra całej Europy, nie wyłączając Niemiec.
Nawiązując do odmowy Bevina wyrażenia zgo­

dy na rozciągnięcie kontroli czterech mocarstw 
nad Zagłębiem Ruhry bez analogicznej kontroli 
riad całym przemysłem niemieckim, komunikat 
stwierdza, że sprawa ta winna być w przyszłości 
rozstrzygnięta w drodze porozumienia między 
czterema mocarstwami.

Rząd francuski pragnąłby jednak, aby jeszcze 
przed osiągnięciem takiego porożumienia, przy­
najmniej w Zagłębiu Ruhry została wprowadzo­
na kontrola czterech mocarstw.

Francja nie zgadza się również na podniesienie 
produkcji stali w Niemczech- do 10 milionów ton 
rocznie. W każdym razje francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych jest zdania, że
sprawa ewentualnego zwiększenia produkcji słali 
w Niemczech winna być rozpatrzona jedynie na 
londyńskiej konferencji trzech mocarstw w listo­
padzie br., ,
gdyby jednak przed listopadem br. zostały w tej 
sprawie przeprowadzone jakieś rozmowy wstę­
pne, Francja pragnie być o nich informowana 
i mieć możność przedstawienia swego stanowiska.

NOWY JORK (PAP).
• Zapowiedziana od dość dawna konferencja 

anglo-amerykańska w Waszyngtonie na te­
mat zwiększonego wydobycia węgla w Za­
głębiu Ruhry ma ostatecznie dojść do skutku 
w ciągu najbliższego tygodnia. Ostatnio rze-

cznik Departamentu Stanu zapowiedział, że 
konferencja ta odbędzie się dnia 12 sierpnia. 

Jak wiadomo, powodem zwołania tej konfe­
rencji było całkowite rozbicie się rozmów, doty­
czących przyszłości Zagłębia Ruhry, a prowadzo­
nych między zarządami wojskowymi obu mo­
carstw anglosaskich w Niemczech.

Na czele delegacji brytyjskiej będzie stał Sir William Strang 
doradca polityczny gubernatora brytyjskiego w Niemczech, a 
na czele delegacji amerykańskiej — Willard Thorp, podsekre­
tarz stanu w USA do spraw gospodarczych. Głównym doradcą

Thorpa będzie ekonomiczny doradca generała Glay‘a generał 
William Drapęr, były wiceprezydent wielkiej firmy bankierskiej 
w -USA Dillon Read and Company.

WARSZAWA (P. R.).
Rząd francuski przyjął zaproszenie na konfe­

rencję zastępców ministrów spraw zagranicznych 
Czterech Mocarstw. Konferencja ta rozpocząć 6ię 
ma w październiku w Londynie. Związek Radzie­
cki i Stany Zjednoczone przyjęły zaproszenie już 
poprzednio.

tUlllśZ: Anglia nie chce być zależna gospodarczo
nawet od największych przyjaciół

Decyduje węgiel i stal
Omawiając plany odnośnie produkcji W. Brytanii premier 

Attlee zaznaczył, że na pierwszym miejscu znajduje się wę­
giel, na drugim stal, przy czym pragnie, się osiągnąć produk­
cję 14 milionów ton rocznie. W. Brytania musi wytworzyć 
więcej produktów żywnościowych w kraju i ograniczyć przy­
wóz. W marcu przyszłego roku armia brytyjska obniżona zo­
stanie do 1 miliona żołnierzy.

Premier zakończył swoje przemówienie nastę­
pującymi słowami: „Wzywam całe społeczeń­
stwo do pełnej współpracy z rządem na wzór wy­
siłków okazanych w czasie wojny. Będziemy vsię 
starali, aby ofiary i poświęcenia były rozłożone 
równomiernie i podobnie jak w czasie wojny sta­
rać się będziemy ochraniać dzieci, ludzi słabych 
i chorych. Jesteśmy dziś w pełni drugiej bitwy 
o W. Brytanię. Bitwy tej nic wygrają nieliczni. 
Wymaga ona zjednoczenia i wysiłków całego na­
rodu".

Powstańcy
wdarli się do stolicy
Dzień, kłóry zadecyduje
o przyszłości Paragwaju

NOWY JORK (PAP).
Jak wynika ze słów uchodźców przybyłych na 

granice Argentyny, stolica Paragwaju Asun- 
clon jest kompletnie otoczona przez siły po­
wstańcze, a wojska znajdujące się w połud­
niowo-wschodniej części miasta, przeszły na 
stronę powstańców. Dowództwo oddziałów po­
wstańczych, które na parowcu przebywają drogę 
w dół rzeki Paragwaj, wezwało przez radio lud­
ność Ąsuncion do pomocy w obaleniu rządu, 
„Dziś albo nigdy" oświadcza ten apel radiowv. 

Według ostatniego doniesienia agencji 
Reutera z Buenos Aires oddziały wojsk 
powstańczych oblegające Ąsuncion, 
wdarły się do miasta i toczą walki na 
jego ulicach. Rebelianci twierdzą, że 
zbombardowali obiekty wojskowe, poło­
żone w śródmieściu.

LONDYN (obsL wt).
• Wczoraj w brytyjskiej Izbie Gmin pre­

mier Attlęe wyjaśnił jakie kroki rząd bry­
tyjski zamierza podjąć, aby zaradzić cięż­
kiej sytuacji gospodarczej i finansowej, któ­
ra wyłoniła się w związku z brakiem dola­
rów.

Lista strat
Premier zaprzeczył wysuniętemu ostatnio przez Churchilla 

zarzutowi jakoby rząd brytyjski roztrwonił pożyczkę amery­
kańską. Attlee podkreślił fakt, że zagraniczne inwestycje do­
znały wstrząsu w pierwszej wojnie światowej, a później 
jeszcze gwałtowniejszego wgtrząsu w drugiej wojnie. Większą 
część inwestycji zagranicznych W. Brytania oddała, narosły 
zadłużenia, eksport spadł do ’/? normalnych obrotów. Straty 
w żegludze były znaczne, bombardowanie wyrządziło wielkie 

■szkody.

O niezależność gospodarczą
W. Brytania — ciągnął premier Attlee — zdołała przejść 

przez drugą wojnę światową przy pomocy lend lease, słusznie 
określanej jako najbardziej skuteczny krok w czasie wojny. 

■Wszystko to spowodowało, ze W. Brytania znajduje się w kry­
tycznej sytuacji.)Pożyczki uzyskane wSi. Zjednoczonych i Ka­
nadzie były koniecznym zabiegiem, który pozwolił W. Brytanii 
odetchnąć swobodnie. W. Brytania nie chc® jednak stać się 
trwale zależną od innych państw, chociażby najbardziej zaprzy­
jaźnionych.

Pożyczka wyczerpała się
Attlee oświadczył następnie, iż rząd miał początkowo na­

dzieje, że pożyczka amerykańska zostanie wyczerpana dopiero 
pod koniec 1949 r. albo’ nawet 1S50 r„ kiedy należało się 
spodziewać powrotu do równowagi gospodarczej. Obecnie stało 
się pewnym, że pożyczka wyczerpała się. Byłoby niesłusznym 
nie doceniać dotychczasowych osiągnięć i wysiłków dokona­
nych przez naród brytyjski. Odbudowa. była jednak wolniejsza 
aniżeli na ogół oczekiwano. Brak doiarów dałby się wcześniej 
odczuć, gdyby nie pomoc UNRRA i pożyczki amerykańskie 
udzielane innym państwom.

'IDycaki w pcace&ie ceda&taca „Oazety £udcmiei"
Augustyński — 15 lat więzienia 
Ks. Pawlina — 10 lat więzienia 
Maciejec — kara śmierci

WARSZAWA (API).
Rejonowy Sąd Wojskowy w Warsza­

wie ogłosił w dniu 6 bm. wyrok w spra­
wie redaktora „Gazety Ludowej” — 
Zygmunta Augustyńskiego oraz ks. Le­
ona Pawliny i Zygmunta Maciejca.

Za kontakty z nielegalnymi organizacjami 
WiN i WRN oraz gromadzenie i przekazywanie 
wiadomości, 
i państwową 
SKI skazany

stanowiących tajemnice wojskową 
— osk. ZYGMUNT AUGUSTYN- 

został na
15 lat więzienia

z utratą praw honorowych i obywatelskich oraz 
na przepadek mienia na rzecz skarbu państwa.

Ks. LEONA PAWLINĘ, oskarżonego n prze­
chowywanie i kolportowanie nielegalnych wy­
dawnictw WiN i Stronnictwa Narodowego, o 
namawianie funkcjonariusza służby bezpieczeń­
stwa do zdrady i złamania przysięgi służbowej 
i o wyłudzanie od tegoż informacji, stanowią­
cych tajemnicę wojskową — Sąd skazał na 

10 lat więzienia 
utratę praw honorowych i obywatelskich 
lat 5 oraz na przepadek mienia.

Osk. ZYGMUNT MACIEJEC skazany został
karę śmierci,

utratę praw obywatelskich i honorowych oraz 
przepadek mienia. Jako funkcjonariusz U B. zła­
mał przysięgę służbową, dostarczając wiadomo­
ści, dotyczących dyslokacji jednostek w okre­
sie przedwyborczym, stanu zbrojenia U. B., da­
nych personalnych o oficerach U. B. i szeregu

na

na

Brytyjczycy nie opuszcza Berlina
BERLIN (API). , . . .
W związku z kursującymi pogłoskami o mającej 

nastąpić ewakuacji Anglików z Berlina, gen. 
Ainde, zastępca szefa brytyjskiego Zarządu Woj- 
skowego w sektorze Berlina oświadczył, iż An­
glicy pozostaną w Berlinie tak długo, jak Amery­
kanie, Rosjanie i Francuzi.

150 zabitych^ 40 rannych 
Zacięta bitwa o dworzec w Tunisie 
policji ze strajkującymi kolejarzami

WARSZAWA (P. R.)
W Tunisie wybuchł strajk generalny na znak 

protestu przeciwko uchwalonej p'rzez rząd fran­
cuski ustawie o minimum płac na 4800 franków 
miesięcznie. Robotnicy domagają się ustalenia 
minimum zarobków na 6000 franków. Podczas 
strajku doszło do incydentów. Na skutek strajku, 
kolejarzy doszło do starcia pomiędzy oddziałam; 
policji a strajkującymi robotnikami. Zabito 150 
robotników, 40 raniono. Po długim oporze wojska 
zajęły dworzec.

Dlaczego nie wracają polscy górnicy z Nadrenii ?

Wicemhi. Wolski o MMcM w repalriai ji
wynikłych z niepojętego stanowiska W. Brytanii

i państwowych, 
służby kradzież

innych tajemnic wojskowych 
Poza tym popełnił w czasie 
broni i sprzętu radiowego.

Oskarżonym przysługuje 
nią skargi rewizyjnej do Najwyższego Sądu 
Wojskowego. Oskarżony Maciejec może po­
nadto ubiegać się o prawo łaski Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

prawo wniesie-

Masimos prosi o szybką pomoc
ATENY (API).
Premier grecki Maximos, zwrócił się wczoraj 

do brytyjskiego charge d‘affaires w Atenach, 
Patricka Reilły i do ambasadora amerykańskiego, 
Lincolna Macveagh z prośbą o „udzielenie szyb­
kiej pomocy, która by umożliwiła Grecji wyjście 
z jej obecnej trudnej sutuacji". Premier prosił 
podobno o przysłanie większej ilości, broni.

Obserwatorzy polityczni komentując te wiadomości wy­
rażają przekonanie, że rząd grecki ma coraz większe trud­
ności w opanowaniu akcji partyzantów greckich.

LONDYN (PAP).
Jak donosi agencja Reutera, oddział par­

tyzancki w sile 500 osób zaatakował garni­
zon wojsk rządowych w Arachowa w Grecji 
środkowej. Po stronie wojsk rządowych w 
walce wzięły udział samoloty. Inne oddziały 
powstańcze zaatakowały siły rządowe w o- 
kolicy Karpenissis w Grecji środkowej. Z 
obu stron były straty.

Konwencja lotnicza polsko-rumuńska
BUKARESZT (PAP).
W Bukareszcie podpisana została konwencja 

regulująca komunikację lotnicza, między Polską 
a Rumunią. W najbliższym cząsie uruchomiona 
zostanie linia lotnicza Bukareszt—Warszawa ob­
sługiwana przez LOT.

WARSZAWA (PAP).
Generalny Pełnomocnik Rządu dla 

Spraw Repatriacji, wiceminister Wol­
ski, przedstawił wczoraj na konferencji 
prasowej trudności, związane z repa­
triacją Polaków, przebywających w za­
chodnich Niemczech, a w szczególności 
w Westfalii i Nadrenii. Długotrwałe ro­
kowania na ten temat, prowadzone mię­
dzy władzami polskimi, i brytyjskimi, nie 
dały dotąd pozytywnych rezultatów — 
zakomunikował minister Wolski.

Komentator PAP podaje, że oświadczenie min. 
Wolskiego dotyczy Polaków, którzy na długo 
przed wojną wyemigrowali do Niemiec, gdyż w 
Polsce nie było dla nich wówczas pracy, ani 
chleba. W Niemczech musieli się oni borykać z 
licznymi trudnościami aby zachować swą odrę­
bność narodową. ^Przetrwali oni okres hitlerowski 
i wojnę. Bezpośrednio po kapitulacji Niemiec wy­
razili chęć powrotu do kraju, aby wziąć czynny 
udział w odbudowie Polski. Delegacja ich bawiła 
w Polsce i stwierdziła możliwość urządzenia się 
w ojczyźnie dla całej blisko 100 tysięcznej rzeszy 
emigracji polskiej, przebywającej w zachodnich 
Niemczech. Delegacja zwróciła się w związku z 
tym do Rządu polskiego z prośbą o wszczęcie 
akcji repatriacyjnej. Ze strony polskiej podjęto 
energiczne starania, które jednak rozbijają się o 
opór okupacyjnych władz brytyjskich. Czy.miki 
brytyjskie pod różnymi pozorami nie dopuszczają 
do repatriacji Polaków z Westfalii i Nadrenii — 
wbrew ich życzeniu i wbrew trwającym prawie 
dwa lata wysiłkom Rządu Polskiego. Brytyjskie 
władze okupacyjne nie kryją się z tym, że gór­
nicy polscy są im potrzebni .do odbudowy Zagłę­
bia Ruhry. Polacy westfalscy nie chcą jednak 
odbudowywać Niemiec i nie ustają w swych sta­
raniach o powrót do ojczyzny, która ich potrze­
buje.

Polska opinia publiczna wyraża zdumienie z 
powodu stanowiska brytyjskich władz okupacyj­
nych, które w dwa i pół roku po zakończeniu 
wojny zamykają Polakom westfalskim powrót 
do ojczyzny, chcąc zmusić ich do udziału w od­
budowie Niemiec. Trudno wprost uwierzyć, że 

i rękoma górników polskich mają być odbudowa- 
i ne Niemcy, podczas gdy Polska, zniszczona przez 
i Niemcy cierpi na brak siły roboczej.

Wiceminister przemysłu i handlu 

o polsko-radzieckiej 
umowie gospodarczej

MOSKWA (PAP).
WICEMINISTER GROSSFELD PODAŁ 

KORESPONDENTOWI PAP SZCZEGÓŁY 
POLSKO-RADZIECKIEJ UMOWY HAN­
DLOWEJ.

Umowa ta — oświadczył wiceminister Gross- 
feld — zapewnia Polsce dostawę szeregu pod­
stawowych surowców, jak bawełna, ruda żelaz­
na i manganowa, apatyty, antracyt, azbest oraj 
szereg chemikalii j surowców farmaceutycznych. 
Nadto otrzyma Polska benzynę, naftę, oleje sma­
rowe, łożyska kulkowe, igły trykotażowe, urzą­
dzenia radiowe, kinowe i elektrotechniczne oraz 
cfęści zapasowe do samochodów i traktorów. W 
szczególności zakupiono w Związku Radzieckim 
50 tys. ton bawełny, co zapewni polskiemu prze­
mysłowi włókienniczemu prawie dwie trzecie 
jego zapotrzebowania.

Polska dostarczy Zw. Radzieckiemu tkanin ba­
wełnianych i wełnianych, wyrobów dziewiar­
skich i konfekcji, koksu, cukru, cynku i blachy 
cynkowej, wyrobów żelaznych, szkła okiennego 
i lustrzanego, wyrobów szklannych i porcelano­
wych oraz niektórych artykułów chemicznych.

Ceny uzgodniono w dolarach na podstawie cen 
i notowań światowych.

Podczas rokowań uzgodniono, że oba rządy 
przystąpią wkrótce do pertraktacyj w sprawie 
zawarcia kilkuletniej umcwy handlowej’. Umowa 
taka zapewni każdej stronie potrzebne jej to­
wary na kilka lat, co ułatwi obu krajom gospo­
darcze planowanie.

Dymisja
hiszpańskiego rządu emigracyjnego

LONDYN (obsł. wł).
Hiszpański rząd emigracyjny, utworzony przez 

republikanów, podał się do dymisji. Liopis wrę­
czył rezygnację gabinetu prezydentowi republiki 
Barrio.

Rząd utworzony został w lutym br. pod prze­
wodnictwem socjalistów.

Liczne aresztowania w Palestynie
JEROZOLIMA (PAP).
Policja brytyjska dokonała we wtorek licznych 

aresztowań wśród Żydów, podejrzanych o po­
pieranie akcji terrorystycznej. Aresztowania dot­
knęły przede wszystkim przywódców partii re­
wizjonistycznej. Liczba aresztowanych sięga kil­
kudziesięciu osób. M. in. aresztowano burmistrza 
Tel Avivu oraz Dawida Sterna, brata założyciela

terrorystycznej organizacji .Sterna, który zginął 
w czasie walki z policją. Władze wojskowe 
twierdzę, że posiadają materiał obciążający 
wszystkich

Wysoki 
wiązał we 
ną „Brith 
rządzenia, 
grup terrorystycznych.

aresztowanych.
komisarz Palestyny Sir Alan Cunninghan roz- 
wtorek młodzieżowa organizację rewizjonistycz- 
Trumpelder", podając na uzasadnienie tego za- 
że dostarczała ona najwięcej członków dla

Samotny lot dookoła świata
przerwany po 5 godzinach

Lotnik amerykański kot. Wiliam Odoms, 
który wyruszył w poniedziałek w celu zdo­
bycia rekordu szybkości w locie dookoła 
świata, zmuszony był przerwać lot w 5 i 
pół godzin po starcie. Lotnik powrócił do 
Chicago, ponieważ samolot jego wykazy­
wał niedokładności. Zamierza on ponownie 
wystartować za kilka dnt



...—. STRONA

Konkretne
pytanie

Nasze dwuletnie wysiłki prowadzone w 
fantastycznie trudnych warunkach w' kie­
runku odbudowy gospodarczej zrujnowane­
go kraju, doczekały się po dwóch latach po­
zytyw nej oceny w oczach anglosaskich ob­
serwatorów. W raporcie płk. Harrisona, kie­
rownika Rządow ej Misji-Amerykańskiej dla 
zbadania sytuacji gospodarczej Polski, prze­
bija ton optymizmu w stosunku do naszych 
dotychczasowych osiągnięć. Artykuł Werta 
w poważnym piśmie angielskim „Manchester 
Guardian" tryska wprost entuzjazmem i pe­
łen jest szczerego podziwu dla naszej pracy.

Mielibyśmy więc słuszne powody do za­
dowolenia, a naw et dumy, gdyby z tej obiek- 
tywnej oceny tego, co się w Polsce robi, nie 
w yciągano wniosków zgoła paradoksalnych. 
Przyzwyczailiśmy się uważać Anglosasów 
za ludzi przepojonych trzeźwym realizmem, 

■umiejących tworzyć wartości gospodarcze 
u siebie i odnoszących się z szacunkiem do 
innych, którzy potrafią to samo. Wydawało 
się nam, że gdy chodzi o ostateczne rozwią­
zanie powojennego kryzysu gospodarczego 
wkład nasz w odbudowę własnego kraju 
uważany będzie jako częściowe rozwiązanie 
wielkiego zadania przywrócenia Europy do 
dawnej roli poważnego partnera w stosun­
kach handlowych. Partnera, który konsu­
muje towary obce, ale i jest również w stanie 
płacić za nie własną produkcją. — Wyrów­
nanie bilansów płatniczych krajów zniszęzo- 
nych przez wojnę może nastąpić tylko przez 
rozbudowę potencjału wytwórczego, przez 
forsowanie rozwoju tych gałęzi gospodar­
stwa narodowego, które z natury rzeczy 
przyczyniają się do zacieśnienia między­
narodowej współpracy. Polska jest np. wiel­
kim eksporterem węgla, szczególnie cenne­
go źródła energii. Pułkownik Harrison 
stwierdza w swym raporcie, że „przemysło­
wa część Śląska jest terenem kipiącej ży- 
wotności“ i że „członkowie komisji nie wi­
dzieli poza Stanami Zjednoczonymi okręgu 
przemysłowego, w którym by życie gospo­
darcze pulsowało tak intensywnie".

Czegóż to dowodzi?
Logicznie rozumując, dowodzi to chyba, 

że Polacy zrobili wszystko, co leżało w ich 
mocy, aby tę decydującą dla, gospodarstwa 
europejskiego gałąź przemysłu rozwinąć i 
jako eksporter węgla pomóc innym. Innymi 
słowy Polska nie tylko żąda pomocy dla sie­
bie tam, gdzie ta pomoc jest niezbędna, ale 
w coraz wyższym stopnia pomaga innym, 
ułatwia wyjście z powojennego impasu. Pol­
ska jest zatem czynnikiem pozytywnym; nie 
tylko konsumuje, ale coś w zamian też daje.

W dziedzinie rolnictwa Polska, walcząc 
z ogromnymi trudnościami, poczyniła pewne 
próby eksportu wysoko wartościowych ar­
tykułów hodowlanych kosztem ścieśnienia 
— poza granice zrozumiałe dla anglosaskich 
żołądków — własnej konsumeji. Raport Har­
risona mówi na ten temat, iż „eksport mięsa, 
masła, jaj i tym podobnych produktów jest 
w*prawdzie mały, ale wyraźny". Czyż można 
jednak wyciągać z tego wniosek, że rzeczy­
wiście posiadamy te produkty w nadmiarze? 
Nie jest przecież dla nikogo tajemnicą, iż 
stan pogłowia bydlęcego w Polsce zmniej­
szył się do 3O°/o stanu przedwojennego, a 
biorąc pod uwagę tereny zachodnie, bodaj 
i niżej. Przy największej zapobiegliwości 
i ofiarności rolnictwa naszego nie potrafili­
byśmy obalić jakimś eksperymentem natu­
ralnych podstaw hodowli. Odbudowa po­
głowia bydlęcego zawsze i wszędzie przy 
najkorzystniejszych nawet warunkach wy­
maga 4 do 5 lat. — Jeżeli eksportujemy ma­
sło, to nie z nadmiaru, ale właśnie z biedy, 
by tą drogą uzyskiwać inne, niezbędne nam 
do życia artykuły.

Być może, komisja Harrisona sugerowała 
się różnorodnością artykułów spożywczych, 
widniejących za witrynami sklepów. Ta 
różnorodność jest jednak tylko wynikiem 
faktu, iż nie ma u nas systemu pełnej regla­
mentacji, nie możliwego do wprowadzenia 
ze względów technicznych. Nie jest jednak 
żadnym obrazem faktycznej konsumeji mas 
pracujących.

Raport płk. Harrisona stwierdza, że duch 
ludności polskiej jest doskonałym, a jej 
zdolność do pracy znacznie powyżej prze­
ciętnego poziomu. Wydaje się mi, że Ko­
misja amerykańska nie zrozumiała w tym 
wypadku istoty rzeczy. To prawda, że ist­
nieje w narodzie polskim zapał i chęć do 
pracy, ale wynika on raczej z przyczyn psy­
chologicznych, a nie fizycznych. Jest refle­
ksem tej tężyzny narodowej, która pozwo­
liła nam przetrwać obozy i cierpienia oku­
pacji, a po tym wydźwignąć z gruzów i

Europa wschodnia ckce wyrównać opóźnienie
„Times" o polskich osiągnięciach gospodarczych

LONDYN (APIJ. I
„Times" opublikował wczoraj artykuł, w 

którym podkreślił, i± w państwach Europy 
wschodniej dawna wrogość i rywalizacja 
ustąpiły miejsca celowej współpracy. Pąń- 
stwa Europy wschodniej opierają się w 
swych planach odbudowy na wzajemnej po­
mocy i pragną wyrównać swoje opóźnienie 
w rozwoju ekonomicznym.

Miejsce tradycyjnych środków' inwestycyj 
i międzynarodowch i wolnego handlu zajmuje 
planowa współpraca i wyznaczone świadomie 
transakcje handlowe. Państwa Europy wschód-

Polskie rybg
dla amerykańskiej

GDAŃSK (PAP).
Przebywający w Gdańsku na Międzynarodo­

wych Targach Gdańskich przedstawiciele okupa­
cyjnej strefy amerykańskiej zaprosili na wspól­
ną konferencję przedstawicieli DAL-u, „Społem",

Kuba oburzona
próbę nacisku gospodarczego USA

NOWY JORK (PAP).
Kongres amerykański uchwalił niedawno 

ustawę, upoważniającą rząd do zmniejszenia 
importu cukru z krajów, które „zachowują 
się niewłaściwie wobec obywateli Stanów 
Zjednoczonych".

Ustawa ta, wymierzona przede wszystkim prze­
ciwko Kubie, która jest głównym producentem 
1 dostawcą cukru na rynek amerykański, wywo­
łała w całej republice ostrą reakcję. Prasa ku­
bańska określa powyższą ustawę kongresu, jako 
akt wrogi wobec Kuby, zmierzający do podwa­
żenia podstaw życia gospodarczego kraju.

Młodociani fałszerze matur
powędrowali za kratki

ŁÓDŹ (PAP).
Łódzkie władze Bezpieczeństwa Publicznego 

i organa Milicji Obywatelskiej ujawniły w ostat­
nich dniach szajkę młodocianych przestępców, 
rekrutujących się z grona uczniów gimnazjalnych 
oraz pomagających im woźnych gimnazjalnych. 
Szajka zajmowała się fałszowaniem świadectw 
dojrzałości oraz tzw. „małych matur". Dzięki 
czujności władz bezpieczeństwa afera została wy­
kryta. Główni sprawcy zostali umieszczeni w 
areszcie śledczym, gdzie przebywa również sze­
reg osób —nabywców sfałszowanych • doku­
mentów.

950-lecie polskiego Gdańska
10 sierpnia Gdańsk będzie święcił 950-lecie 

swego historycznego istnienia. Zarząd Miejski j 
postanowił godnie uczcić tę wielką roczńicę w 
dziejach miasta i w tym celu zainicjował powo-. 
łanie komitetu obchodu. Zebranie organizacyjne 
tego komitetu odbyło się ostatnio pod przewód- j 
nictwem wiceprezydenta Zakolskiego.

We wrześniu-„Dni Zakopanego"
W Zakopanem odbyło się zebranie Komitetu 

Obywatelskiego „Dni Zakopanego". ' Ustalono 
przystąpić natychmiast do prac przygotowaw­
czych, związanych z otwarciem uroczystości, któ­
re odbędą się w miesiącu wrześniu. Specjalne za­
interesowanie budzą projektowane „Targi Zako­
piańskie".

Ceduła giełdy zbożowo-towarowej
w Poznaniu

z dnia 6 sierpnia 1947 r.
Ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy, 

przecie.tnej jakości handlowej za 100 kg w handlu 
hurtowym, franko wagon st. zał. w woj.- pozn.

Zboża: pszenica stara 3700—3900, żyto stare 
2300—2500, żyto nowe 2100—2300, jęczmień prze­
mysłowy bez obrotów, jęczmień browarniany bez 
obrotów, owies b.ez obrotów.

Przetwory młynarskie: mąka pszenna 80 proc, 
bez. op. 6200/mąka żytnia 90 proc, bez op. 3200 
kasza jęczmienna 65 proc. 4200.
Strączkowe, oleiste, koniczyny i inne nasiona:

Wyka ozima 4000—4400, wyka jara 3500—3700 
peluszka 3500—3700, łubin gorzki 2750—2900, łu­
bin niegorzki 3200—3400, rzepak ozimy 9500 do
10 500, siemię lniane 14 500—15 000, gorczyca
11 000—11 500, inkarnatka 14 000—16 000.

Pastewne i inne: makuchy lniane w taflach 
3600—3700, makuchy rzepakowe w taflach 2500 
do 2600, śrut lniany 3400—3600, śrut rzepakowy 
2300—2400, siano zwykłe prasowane 650—725.

Tendencja i obroty: spokojna.

uruchomić zniszczone warsztaty pracy. Nie­
stety siły fizyczne nie dotrzymują i nie mogą 
przy obecnych warunkach wyżywienia do­
trzymać kroku siłom moralnym.

Polska znalazła się po wojnie w sytuacji 
trudniejszej niż jakikolwiek kraj. Byliśmy 
nie tylko wyczerpani i zniszczeni, ale i skłó­
ceni wewnętrznie. Jeżeliśmy zdołali opano­
wać ten kryzys moralny, jeżeli Wert mógł 
napisać w „Manchester Guardian", że „naj­
bardziej charakterystyczną cechą dzisiejszej 
Polski jest jej pokój wewnętrzny", to w 
przełożeniu na język gospodarczy oznacza

niej wyrażają chęć podtrzymania stosunków 
handlowych z Zachodem, oświadczają jednakże, 
że tradycyjne sposoby wymiany nie mogą za- 

1 pewnie ani rynków, ani potrzebnych im dostaw 
— przynajmniej w takiej mierze, jak czynią to 
planowe formy współpracy.

Nie ma wątpliwości, stwierdza „Times", że 
każde planowe pociągnięcie w kierunku zacie­
śnienia współpracy w Europie wschodniej przy­
nosi dobre skutki dla całego kontynentu. Do- 
biobyt Europy nie da się bowiem podzielić. 
Ze szczególnym naciskiem podkreśla „Times", 
osiągnięcia Polski na polu gospodarczym i z ra­
dością konstatuje, iż rząd polski pragnie utrzy­
mać jak najdalej idącą wymianę handlową z Za­
chodem.

armii w Niemczech
Przemysłu Konserwowego, Centr. Rybnej, i ,,Dal- 
moru" celem omówienia możliwości dostaw ryb 
z Polski dla amerykańskiej armii okupacyjnej 
w* Niemczech. Konferencja odbyła się w dniu 
4 bm.

Wzburzony
tłum uchodźców żydowskich
zaatakował 2 żołnierzy amerykańskich

BERLIN (PAP).
Jak donoszą ze źródeł zbliżonych do armi. 

amerykańskiej we Frankfurcie, w środę ub. ty­
godnia w Ansbach wzburzony tłum uchodźców 
żydowskich zaatakował 2 żołnierzy amerykań­
skich. Jeden z żołnierzy został pobity, drugiego 
zaś uwolnił oddział żołnierzy amerykańskich, za­
nim tłum zdołał go poważnie zmaltretować.

Atak na żołnierzy amerykańskich był ja­
koby odwetem za napaść dokonaną przez żoł- 
hierzy amerykańskich na dwóch mieszkań­
ców obozu uchodźczego. Dowódca amerykań­
ski zakazał uchodźcom opuszczanie tego obo­
zu. Bezpośredni sprawcy incydentu w liczbie 
około 50 osób są poszukiwani. Naczelny do- 
w’ódca amerykańskiej 6trefy okupacyjnej 
gen. Clay zarządził dochodzenia w tej spra­
wie.

Węgierski przestępca polityczny
porwany samochodem

BUDAPESZT (PAP)
Jak donosi oficjalny komunikat węgierskiego 

ministerstwa spraw wewnętrznych, obywatel 
amerykański Istvan Turanszky aresztowany przez 
policję węgierską za uwłaczające republice uwagi, 
uprowadzony został przez nieznane osoby zanim 
stanął przed sądem ludowym. Turanszky rzeko­
mo znajdował się później w ambasadzie amery­
kańskiej. Komunikat twierdzi, że sprafwcy porwa­
nia Turanszky’ego nadjechali samochodem z ame­
rykańską tablicą rejestracyjną, w chwili gdy Tu­
ranszky znajdował się w drodze do gmachu po­
licji politycznej.

Pomyślny rozwój żydowskich 
placówek produkcji w Szczecinie

SZCZECIN (ZAP).
Miasto Szczecin jest jednym z większych 

ośrodków żydowskich na terenie państwa pol­
skiego. Liczba Żydów wynosi tu około 8 ty­
sięcy. Pracują oni zarówno w urzędach, jak i 
w przemyśle, handlu i rzemiośle. Najwięcej jed­
nakże osób zaangażowało się w spółdzielczo­
ści. Żydowskie spółdzielnie pracy rozwijają 
się pomyślnie. Placówki żydowskie zdobyły so­
bie klientelę dzięki sumienności wykonariia 
i niskim cenom. Ostatnio została tu otwarta 
nowa jednostka gospodarcza, a mianowicie od­
dział centrali gospodarczej „Solidarność". Pla­
cówka ta wybudowała sobie nowe pomieszcze­
nia przy głównej ulicy Szczecina a mianowicie 
przy Alei Wojska Polskiego. Spółdzielnia udzie­
la wszystkim członkom związków zawodowych 
10% upustu.

W Międzyzdrojach otwarty został żydowski 
dom wypoczynkowy. W domu tym, doskonale 
położonym, znajdują wypoczynek zarówno star­
si, jak młodzież j dzieci. Niezależnie od tego 
ośrodka otwarty został również dom wczasowy 
w Jeziornie w powiecie szczecińskim oraz nie­
wielki dom w Trzebieży.

Uczmy się jeździć fachowo 
samochodami i motocyklami

na kursach kierowców samochodowych Związku Za­
wodowego Transportowców R. P. Wydział Automobi- 

listów w Poznaniu, ul. Jeżycka 45, teł. 48-33.
Zapisy i informacje udziela Sekretariat codziennie od 

godz. 9—17. Początek kursu 15 sierpnia rb.
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to, iż w przyszłości w jeszcze wyższym niż 
dotychczas stopniu będziemy mogli zjedno­
czyć się wokół zagadnienia odbudowy, że 
współpraca nasza z resztą świata będzie 
dawała coraz lepsze rezultaty.

I tu powstaje konkretne pytanie: czy po­
moc reliefowa Stanów Zjednoczonych ma 
być premią za nieudolność, lenistwo czy 
apatię, albo też ma stanowić pomoc rzeczy­
wistą borykającym się z trudnościami na­
rodom, które rozwiązanie tych trudności 
widzą przede wszystkim we wzmożeniu 
własnego wysiłku? J. Brzeski

Listy do redakcji

Kto winien?
W związku z artykułem zamieszczonym w nu­
merze 210 „Głosu Wielkopolskiego" z dnia 2. 8. 
br. pod tytułem „Lecą wiśnie z drzewa" pragnie­
my naświetlić rzeczywistą przyczynę zmarnowa­
nia się dużych ilości wiśni, ponieważ sami zaj­
mowaliśmy 6ię skupem tego surowca.

Owoc ten mimo brajcu lu^izi do zebrania go, 
byłby na pewno zebrany, gdyby było źródło zby­
tu na ten towar.

Wytwórnie państwowe jak PMS Zielona Góra, 
Zjednoczenie Przemyślu Konserwowego w Mię­
dzychodzie, pomimo niskiej ceny płaconej w 
ostatnim ęzasie (23 zł za kg franco wytwórnia) 
odmówiły przyjmowania wiśni, a to wskutek nad­
miernego zaoferowania towaru.

Miejscowa ludność chciała jeszcze towaru do­
starczyć, ale nie było go komu sprzedać.

Spółd^elnia nasza zakupiła razem 17 ton i by­
łaby zakupiła znacznie więcej, gdyby miała mo­
żność ten towar dalej ulokować, ale niestety 
przetwórnie państwowe nie były przygotowane 
na przyjęcie tak dużych ilości towaru.

Kto w tym wypadku ponosi winę za zmarno­
wanie się towaru?

Przecież nie miejscowa ludność.
Rok bieżący dał również obfity plon ogórków, 

ale niestety i ten towar nie będzie w całości 
zużytkowany, ponieważ kwaszarnie państwowe 
pomimo niskiej ceny (12 zł za 1 kg franko kwa- 
szarnia) niechętnie towar kupują.

Również w tym wypadku dużo surowca ulegnie 
zniszczeniu.

Tyle dla naświetlenia sprawy w imię prawdy.
„Rolnik"

Spółdz. Roln.-Handl. w Międzyrzeczu

Z prasy zagranicznej

Co dała Anglii
pożyczka amerykańska

Komentator linansowy pisma „Wall Street Jour- 
nal" Reed w związku z rocznicą udzielenia Anglii 
pożyczki amerykańskiej, pisze:

Pożyczka udzielona Anglii nie tylko nie po­
lepszyła, lecz raczej pogorszyła położenie ekono­
miczne tego kraju. Eksperci amerykańscy i an­
gielscy nie występują z gratulacjami z okazji 
pierwszej rocznicy umowy o pożyczkę w wy­
sokości 3.750 milionów dolarów. Wielkie nadzie­
je wiązane z pożyczką po obydwu stronach oceanu 
nie ziściły się. Przeciwnie — nastąpiło rozczaro­
wanie 1 uczucie depresji. Pożyczka amerykań­
ska szybko topnieje i nie ma żadnych widoków 
odbudowania ekonomiki angielskiej, zdezorgani­
zowanej przez wojnę. A nawet więcej. Anglia 
w chwili obecnej musi dodać nowe brzemię waż­
nych zobowiązań finansowych, które w myśl 
umowy weszły w życie 15 lipca br.

Rząd angielski, znajdując się w ciężkiej sy­
tuacji i bojąc się, że warunki, na których zawarta 
zostałh umowa, jeszcze bardziej pogorszą sytua­
cję Anglii, zwrócił się do Stanów Zjednoczonych 
o rewizję niektórych punktów urnowy. Rozmowy 
między Londynem i Waszyngtonem prowadzone 
były poufnie i dotyczyły artykułu 9 układu w 
sprawie importu towarów i surowców z podman- 
datowych kolonii.

Sytuacja o tyle jest poważna, że min. handlu 
USA Harriman i zastępca sekretarza stanu Clin-’ 
ton niedawno uprzedzili Anglików, że nie mogą 
liczyć na nową .pożyczkę poza ramami tzw. „pla­
nu Marshalla". Realizacja planu Marshalla, jak 
wiadomo, odroczona została do roku przyszłego.

Nasza gospodarko
Z Dziennika żeglugi — 

Polskich Linii Transatlantycznych
S/S „Hel" udaje się w podróż do Finlandii. 

Statek „Śląsk" jest w drodze do Rotterdamu. Sta­
tek „Nysa" wyszedł z Gdyni do Malmo i Gote- 
borga w Szwecji. „Morska Wola" znajduje się 
w Venezueli, skąd uda się do Amsterdamu.

4) Radar na MS „Batorym"
Po zainstalowaniu radaru na motorowcu MS 

„Batory", transatlantyk nasz nie ustępuje pod 
względem uposażenia tego rodzaju zagranicznym 
statkom pasażerskim. Radar zapewnia całkowite 
bezpieczeństwo statkowi w czasie śnieżyc i sztor­
mów.

Wielki urodzaj ogórków
W Terespolu n. Bugiem, pow. Biała Podlaska, 

ze względu na wilki urodzaj organizuje się kwa­
szenie ogórków na wielką skalę i zamierza w 
tym sezonie rzucić na rynek krajowy 17 tys. 
beczek ogórków. Oblicza się, że tegoroczna pro­
dukcja jest dwukrotnie większa od zeszłorocz­
nej.

Tegoroczny zbiór tytoniu w Lubelskiem
Zbiory tytoniu w pow.: puławskim, biłgoraj­

skim i zamojskim województwa lubelskiego za­
powiadają się dobrze. Według przewidywań dy­
rektora Państwowego Monopolu Tytoniowego 
zbiory są obfite i powinny dać około 5 milionów 
kg tytoniu.

Dodatki rodzinne dla sierot wojennych
Ministerstwo Ziem Odzyskanych zaleciło wo­

jewodom podanie do wiadomości związków sa­
morządowych, że sieroty wojenne pozostające 
na wyłącznym utrzymaniu pracownika, mimo, że 
nie są przezeń formalnie adoptowane, winny być 
przy wypłacie dodatków rodzinnych traktowane 
na równi z własnymi dziećmi pracownika.
- Fakt sieroctwa na skutek wypadków wojen­
nych oraz pozostawanie na wyłącznym utrzyma­
niu pracownika, ubiegającego się o dodatek ro­
dzinny, powinien być stwierdzony zaświadczeniem 
organów opieki społecznej. Zaświadczenie takie 
traci moc po upływie roku od daty wystawienia 
i powinno być w tym samym trybie uzyskane 
na dalszy roczny okres.



STRONA 4 ------- ------------------- ■' - -----------------

Taczano w chlubą Pleszewa
— W odległości zaledwie 4 km od centrum 

miasta Pleszewa w pięknym rozległym parku, 
tuż przy dworcu kolejowym znajduje się Pań­
stwowe Gimnazjum Gospodarstwa Wiejskiego 
ze specjalnością w pszczelarstwie i jedwabni- 
ctwie. Wśród wiekowych sędziwych drzew, zie­
leni i sadzawek, we wspaniałym, wojną nieco 
zniszczonym pałacu, powstaje w roku 1946 
4-klasowe gimnazjum z pełnymi prawami, któ- 
Tego celem i zadaniem jest szkolenie przyszłych 
instruktorów i pionierów polskiego pszczelar­
stwa i jedwabnictwa.

Szkoła pszczelarstwa i jedwabnictwa w Ta- 
czanowie ma' dla naszego kraju ogromne zna­
czenie. Gdymasze możliwości przybierają coraz 
bardziej na/sile i mogą dać zapewnienie' pracy 
coraz liczniejszym warsztatom, przystąpiono w 
Taczanowie do ich realizacji z nauką precyzyj­
ną. energią i entuzjazmem młodzieńczym.

O potrzebie takiego gimnazjum świadczy naj­
lepiej liczny napływ uczniów, którzy mają mo­
żliwości zamieszkania w internacie, prowadzo­
nym przy gimnazjum. Chętni znajdą tu wszyst­
ko, czego tylko wymaga fachowe wprowadzenie 
ich w życie. Znajdą uprawę zbóż elitarnych, lnu, 
gorczycy, plantacji buraków cukrowych znajdą 
pracę i szkolenie w ogrodzie, hodowlę trzody 
chlewnej, jedwabników, krzewów morwowych 
orąz fachową naukę o pszczelarstwie a nawet

Czołowi zawodnicy Wielkopolski i Pomorza 
wezmą udział w mistrzostwach kolarskich miasta Gniezna

Polski Klub Kolarzy Gniezno organizuje w 
niedzielę, 10 bm. pierwsze powojenne mistrzo­
stwa miasta Gniezna na torze płaskim (żużlo­
wym) z udziałem czołowych zawodników Wiel­
kopolski i Pomorza.

Program przedstawia się następująco: 1) bieg 
o mistrzostwo toru (500 m) na czas dla kart i 
licencji), 2) bieg na 20 okrążeń toru (10 km) dla 
kart wyścigowych, 3) bieg dla dzieci do lat 10 
na małych rowerach dwukołowych (500 m), 
4) półgodzinny bieg amerykański (parami) dla 
zawodników licencjonowanych, 5) bieg austra­
lijski dla kart wyścigowych, 6) bieg 30 okrążeń 
toru z finiśzami co 6 okrążeń dla licencji, 
7) bieg dla nowicjuszy i niestowarzyszonych na 
rowerach dowolnych.

Zapowiedziany jest start wojewódzkiego mi­

Święto Pieśni w Kotlinie
Kotlin, w pow. jarocińskim, gościł brać śpie­

waczą z okazji poświęcenia sztandaru Koła Śpie­
waczego im. św. Cecylii, połączonego z ,,Świętem 
Pieśni".

W parku „Samop. Chłop." odbyło się okolicz­
nościowe zebranie pod przewodnictwem sekr. 
Zw. Barwickiego. Pięknie pomyślany referat o 
pieśni polskiej i jej znaczeniu wypowiedział 
kierownik hurtowni ,rSpołem" w Kotlinie, p. 
Osmęda. Prezes okr. jarocińskiego p, Wróblew­
ski rbzpoczął serię życzeń, wbijając gwóźdź pa­
miątkowy do drzewca sztandaru. Po obiedzie od­
były się popisy Kół i to z Kotlina (dyr. He-

BOJANOWO, pow. Rawicz
— Ostatnio odbyło się w Bojanowie roczne wal­

ne zebranie chóru kościelnego pod wezwaniem 
św. Cecylii. Zebranie zagaił ks. prób. Z. Pilawski, 
który powołał na przewodniczącego p. Krakow­
skiego. Nowy zarząd wybrano w składzie nastę­
pującym: p. Kozłowski Bolesław prezes, p. Kra­
kowski wiceprezes, p. Bogusławski sekretarz, 
p. Kobusińska skarbnik, p. Vietz dyrygent. Do 
komisji Rewizyjnej weszli: aptekarz pp. Gregoro- 
wicz jako przewodniczący oraz Smardzowa i Ma. 
ślankówna jako członkinie.

— W Bojanowie utworzono komitet budowy 

naukę stolarstwa domowego. W czasie wakacji 
uczniowie odbywają praktykę na gospodarstwie 
rolnym należącym do gimnazjum.

Założycielem tak pożytecznej instytucji jest 
dyrektor Stefan Walerowicz, pracowity, wybit­
ny fachowiec ,który wraz z pełnym energii i 

I zapału gronem wykładowców dąży do posta­
wienia gimnazjum na wysokim poziomie, aby 
stało się wzorem dla inrtych tego typu szkół fa­
chowych, oraz ośrodkiem kultury rolnej, ogrod­
niczej i pszczelarsko-jedwabniczej. Dążeniem 
dyrektora jest zaangażowanie na przyszły rok 
szkolny inżyniera rolnictwa i hodowcy, nauczy­
ciela fizyki, chemii i matematyki, dla których 
na miejscu są wymarzone warunki pracy i by­
towania.

Korzystając z okazji uczestniczyliśmy w kilku 
lekcjach kursu dla początkujących hodowców 
matek pszczelich oraz kursu dla już zaawanso­
wanych hodowców, które urządził Wojewódzki 
Związek Pszczelarzy z Poznania w dniach od 
21 do 25 lipca br. Szereg wykładowców jak 
inspekt. Stefański, Kabaciński, Krupowicz po­
dali bardzo licznie ' zebranym hodowcom cały 
szereg fachowych wiadomości z dziedziny pszcze­
larstwa. Wielkie zainteresowanie się kursem i 
jego poziom niewątpliwie przyczynią się do 
rozwoju tej gałęzi naszego gospodarstwa naro­
dowego. . Z. K.

strza szosowego Wydarkiewicza, torowego mi­
strza Poznania Cz. Vogta, torowego mistrza 
Bydgoszczy Ritterą, oraz b. szosowego mistrza 
Polski i mistrza toru gnieźnieńskiego J. Kluja 
z KKS Poznań. Barw P. K. K. G. bronić będą naj­
lepsi młodzi zawodnicy licencjonowani Pełczyń­
ski i Butkiewicz. Przedwojenny kilkakrotny 
mistrz Klubu i miasta Gniezna Kordoński Ed­
mund chce na powyższych zawodach powtórzyć 
swoje dawne sukcesy i będzie dzielnie sekun­
dował swym młodszym kolegom. Nie wykluczo­
nym jest, że pokusi się o koszulkę mistrzowską, 
fundowaną przez Prezydenta miasta.

Impreza odbędzie się na stadionie miejskim 
przy ul. Wrzesińskiej. Początek o godz. '14,30. 
Nagrody, ufundowane przez obywatelstwo mia­
sta Gniezna, są wystawione w oknie f-y W. Kus-s 
przy ul. Chrobrego, (pr) 

drychf, Sławoszewa (dyr. Roszak), Wilkowyji 
(dyr. Kucharzak), Strzydzewa (dyr. Janiszewski), 
Fabianowa (dyr. Banaszak), Witaszyc (dyr. 
Lamprecht), „Chopin" z Jarocina (dyr. Jankow­
ski) i im. Barwickiego z Jarocina (dyr. Kowal­
ski).

Pięknie wypadły chóry ogólne pod dyr. W. 
Kulińskiego z tow. orkiestry dętej z Witaszyc. 
Usłyszeliśmy Ponieckiego „Polonez", dalej „Po­
budkę" Pendowskiego w opr. Rucińskiego i na 
końcu piękną sielankę „Z Mazowiecka" Dem­
bińskiego w opr. St. Kwaśnika.

pomnika Najświętszego Serca Jezusowego, który 
przed wojną stał na Rynku, a w czasie okupacji 
został zniesiony. Poczyniono już prace wstępne i 
postawiono betonowe słupy naokoło miejsca bu­
dowy.

— Gmach fundacji Rohra, będący przed wojną 
schroniskiem dla starców żydowskich, a obecnie 
wydzierżawiony został szkole powszechnej w Bo­
janowie, zostanie odnowiony. Prace postępują już 
raźno naprzód. Budynek pokryty zostanie nową 
dachówką i gruntownie’odświeżony, tak, że na 
nowy rok szkolny dziatwa może się już uczyć w 

’ przytulnych nowych. izbach szkolnych, (wt)

Adres Redakcji i Administracji: ul. Kościel­
na 9. Tel. 753.

— Repertuar kin: Kino Słońce: „Nauczycielka 
bawi się".

— Dyżury lekarzy i aptek: Nocny 7 bm. dr 
Mikulska, ul. Kolejowa 15. Do 11 bm. Nowa 
Apteka.

— Chleb musi być znaczony. Starostwo Po­
wiatowe zawiadamia, że chleb winien być zna­
kowany kartką zawierającą nazwę i adres fir­
my, w której został wypieczony, oraz nazwę 
gatunku mąki i procent przemiału. Rozporzą­
dzenie to ma nd celu ułatwienie kontroli i winno 
być bezwzględnie przestrzegane.

— Rejestracja warsztatów rzemieślniczych. 
W myśl zarządzenia Izby Rzemieślniczej w Po­
znaniu w dniach od 1—16 bm. odbywa się na 
terenie naszego powiatu rejestracja warszta­
tów rzemieślniczych. Rejestracji w Starostwie 
podlegają wszystkie warsztaty, bez względu na 
to ćzy były już rejestrowane czy nie. Przy re­
jestracji należy przedłożyć: kartę rzemieślniczą, 
kartę rejestracyjną .Urzędu Skarbowego oraz 
uprawnienie na prowadzenie warsztatu.

POŚWIĘCENIE PROPORCA KLUBU MOTO­
ROWEGO

Ubiegłą niedziela minęła w Ostrowie pod zna­
kiem sportu motorowego. We wczesnych go­
dzinach rannych odbyła się msza św., w czasie, 
której ks. Mazurek dokonał'poświęcenia pięk­
nego proporca klubowego. Następnie odbyfa się 
na Rynku defilada maszyn biorących udział w 
uroczystościach,. k(órą odebrali przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, rodzice chrzest­

Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1. 
Tel. 19-22.

1 — Dyżury lekarzy i aptek: nocny 7 bm. dr 
Jakowicz, ul. Stalina 14. Apteka Miejska, ul. 
Dąbrówki 1.

— Kina: Apollo — „Wesoły pensjonat" prod. 
szwedzkiej, Polonia — „Ciche wesele" prod. an­
gielskiej.,.

— Odwołanie zebrania S. P. Mające się odbyć 
w niedzielę, 10 bm. sprawozdawcze zebranie 
poselskie Stronnictwa Pracy zostało z powodu 
ważnych zjazdów w innych ośrodkach odwo­
łane. Zebranie odbędzie się w okresie później­
szym.

— Zarząd Miejski w Gnieźnie podaje do wia­
domości, że w czasie od dnia 6 do 20 bm wyło­
żone są do wglądu w Wydziale Podatkowo- 
Finansowym (pok. 22) następujące statuty po­
datków na rzecz gminy miejskiej: 1) podatku 
od rozrywek, 2) o poborze podatku od plaka­
tów i szyldów, 3) o poborze podatku hotelowego 
i 4) o samoistnym podatku komunalnym od 
psów. Statuty powyższe zostały zatwierdzone 
przez W RN.

— Wręczenie nagród sportowych wojsku. Na 
dziedzińcu koszar odbyła się uroczystość wrę­
czenia nagród zwycięskim zespołom sportowym 

ni oraz zaproszeni goście. Po ‘defiladzie w sali 
Strzelnicy odbyłó się wspólne śniadanie, w cza­
sie którego przemawiali im. PRN przew. Wit­
czak, w im. MRN red. Urbanowicz po czym 
wręczono szereg dyplomów zasłużonym człon­
kom Klubu.

W wyniku zjazdu plakietowego I miejsce 
uzyskała zespołowo „Astra" Krotoszyn, w wy­
niku zawodów mistrzem toru został Marszał­
kiewicz, Rawicz. Zwycięstwo w poszczególnych 
biegach odpieśłi: w kat. do 130 ccm: 1) Tadeusz 
Lizak, Krotoszyn ,(NSU), 2) Woźniak, Leszno
(DKW),, 3) Szymańsk?, Gniezno (DKW); w kat. 
do 200 ccm: 1) Smoczyk, Leszno (DKW), 2) An­
drzejewski, Leszno (Viktoria), 3) Błaszak, 
Wschowa (NSU); w 'kat. do 250 ccm: 1) Osiecki, 
Leszno (Viktoria), 2) Poprawa, Ostrów (Puch), 
3) Szpitalniak, Ostrów (Yiktoria); w kat. do 
350 ccm: 1) Marszałkiewicz, Rawicz (Viktoria), 
2) Lis, Skalmierzyce (DKW), 3) Przybył, Ostrów 
(DKW); w kat. do 500 ccm: 1) Marszałkiewicz, 
Rawicz (Viktoria), 2) Murach, Ostrów (Puch).

Ogoleni w zjeżdzie i uroczystościach brało 
udział ponad 200 maszyn, w tym znaczna ilość 
zamiejscowych. W ogólnych wynikach gospo­
darze wykazali słabszą klasę od gości, zajmu­
jąc dalsze miejsca.

' ODPUST W ROSO^ZYCY
W niedzielę, dnia 10 bm. odbędzie się w Ro- 

soszycy • tradycyjny odpust Przemienienia Pań­
skiego. Uroczystość rozpocznie się w sobotę, 
9 bm.'solennymi nieszporami o godz. 20.. W nie­
dzielę uroczysta suma przy ołtarzu Przemienie­
nia Pańskiego o godz. 10,30. Końcowe nieszpo­
ry, połączone z ofiarowanieip świec, odbędą się 
o godz. 16. Kazania wygłoszą oo. pasjoniści z 
Sadowia. >

Słynny na daleką okolicę ołtarz Przemienie­
nia Pańskiego został w czasie okupacji pocięty 
szablą i poważnie zniszczony. Dzięki ofiarności 
parafian został odrestaurowany w Państwowym 
Konserwatorium w Poznaniu.

Czynione są starania o uruchomienie na nie­
dzielę, dnia 10 bm. autobusów na linii Ostrów— 
Rososzyca.

miejscowych pułków. Po części wojskowej do 
żołnierzy przemówili pp. prezydent m. Gniezna 
Naskrent oraz wicestarosta mgr Gabryś, wrę­
czając przy tej okazji ufundowane przez siebie 
puchary.

— Spółdzielcza piekarnia. Rozwijająca się co­
raz to wydatniej Gnieźnieńska Spółdzielnia Po­
wszechna przystąpiła ostatnio do uruchomienia 
estetycznie urządzonej piekarni, mieszczącej 
się przy Zielonym Rynku 9.

Z okazji otwarcia nowej, ze wszech miar po­
żądanej placówki spółdzielczej, odbyła się uro­
czystość, którą zagaił p. Lewandowski.,. Aktu 
otwarcia dokonał wobec przedstawicieli władz 
i społeczeństwa p. prezydent Naskrent, który 
wyłuszczył ‘cel i znaczenie spółdzielni, jako 
czynnika, regulującego ceny i kalkulację.

NADANIE AKTÓW WŁASNOŚCI 
W KISZKOWIE

Gmina Kiszkowo przeżywała w ub. m. uroczy­
stość wręczania parcelantom oraz dotychczaso­
wym użytkownikom gospodarstw poniemieckich 
aktów nadania ziemi na własność. Wręczenia 
aktów dokonał starosta pow. p. Leon Rolkę wy­
głaszając okolicznościowe przemówienie. Obecni 
byli przedst. Pow. Urzędu Ziemskiego pp.: Kar­
czewski i Troszak. W im. PUR-u przemówił 
kier. pow. p. Pomiń, w im.PPR p. Cholewczyński 
z Gniezna. Gminę reprezentowali pp.: Józef 
Moszczyński — przew. Gm. Rady Nar.,'Gramze 
— podwójci oraz Hilary Bartkowski prezes Gm. 
Samopomocy Chłopskiej.

Akty nadania otrzymało na razie ok. 125 osób, 
(a mianowicie ci, u których nie było spornych 
; przydziałów jak również ci, u których Urząd 
I Ziemski- stwierdził racjonalną gospodarkę, (ban)

44)
Dulęba proponuje kuzynce,. aby po załatwieniu spraw 
majątkowych, wyjechała z nim do Ameryki.

•

Po załatwieniu spraw, związanych z otrzyma­
niem paszportu — wrócili do adwokata.

Oto z informacji osiągniętych w hipotece wy­
nikało, że obligi na łączną kwotę około 20.000 
złotych, które zostały zapisane na majątku Mel­
chiora Dulęby, są wystawione na imię -Łupaszki 
nie przez samego Dulębę,,a przez jego syna Mie­
czysława, działającego z pełnomocnictwa ojca. 
Adwokat na zapytanie Wandy,^-czy będzie ta- 
okoliczność miała wpływ na odpowiedzialność 
brata, odrzekh

— Oczywiście! brat pani, o ile miał pełnomoc­
nictwo w porządku, musi udowodnić co uczynił 
z otrzymanymi od wierzyciela czyli Łupaszki pie­
niędzmi. A może pani coś wie o tym?

— Nigdy o żadnych pieniądzach od Łupaszki 
nie słyszałam od Mietka! a może .on w ogóle nic 
nie otrzymał ód tego pana?

— I to jest całkiem możliwe, wypadnie to 
zbadać, a gdzie jest brat?

— Nie mam pojęcia — stropiła się Wanda.
— W takim razie — zaczniemy od Łupaszki!

Przed wyjazdem z Nowego Sącza, Wanda co­
raz bardziej niespokojna o brata, pozostawiwszy 
Marka w cukierni przy kawie, sama obleciara 
parę znajomych domów, dopytując się o Mietka. 
Powróciła smutna — niczego się o nim nie do­
wiedziała. Pozostała jeszcze nadzieja, że może bez 
nich powrócił on już do domu.

Gdy jednak znaleźli się z powrotem we dworze, 
zaraz na wstępie Wikcia podała jej list, mó­
wiąc:

MICHAŁ WODZYNSKI

— Pan młodszy tu był, grzebał a grzebał tam 
w swym pokoju, nawyjmował rzeczy, a rzeczy, 
popakował to do kuferka, dał ten list dia panien­
ki i może z godzinę temu jak odjechał -wozem 
chłopskim co go przywiózł i czekał na niego.
- — Iw którą stronę pojechał? — niecierpliwiła 
się Wanda.

— A w tamtą, może do Łącka! — wskazała pal­
cem, uśmiechając się głupkowato.

Wanda pobiegła do siebie i nie zdejmując ka­
pelusza rzuciła się do czytania listu.

„Nie wiem, Wando, co zamierzacie ze mną zro­
bić, Ty i ten nasz amerykański kuzyn ale brak 
mi już sił, żeby się dalej tak okropnie dręczyć, 
a teraz i upokarzać, więc się usuwam, przynaj­
mniej na razie i pozostawiam wam swobodę dzia­
łania. Dziś rano byłem na grobie naszego dro­
giego Ojca. Jemu Wyznałem wszystko, czego 
wstydziłem się powiedzieć Dulębie i Tobie w jego 
obecności. Czuję w sobie teraz jakby wewnętrzny 
nakaz aby opowiedzieć wszystko bez względu 
na skutki} jakie to może dla mnie pociągnąć. 
Przekonałem się, że Łupaszko jest kanalią, ale 
już się teraz nie odrobi tego co się stało! W 
każdym razie Twoja część spadku nie może być 
narażona na zmniejszenie i te fikcyjne obli­
gi, które wystawiłem Łupaszce, korzystając z 
pełnomocnictwa, śp. Ojca — obciążyć powinny 

tylko mnie samego, czyli moją część spadku. Od 
Łupaszki otrzymałem raz 200 złotych i raz 150 
złotych i prócz tego przegrałem mu w baka 480 
złotych ,razem 830 złotych. To. jest ścisłe, przy­
sięgam na prochy Ojca! O tym, że Łupaszko wziął 
ode mnie obligi, żeby obciążyć spadek i Tobie 
zrobić krzywdę, wie dobrze dwóch jego i moich 
znajomych, stałych naszych partnerów w grze, 
którą prowadziliśmy w kawiarni „Sport". Są to 
niejaki Maciaszko i drugi, jeżeli się nie mylę 
niejaki Fabjańczuk. Służba w kawiarni dobrze ich 
zna. Są to typy także marne, ale jeżeli ich na­
straszyć sądem, powiedzą prawdę co do Łupaszk: 
i kombinacji z obligami, za pomocą których on 
chciał obedrzeć i Ciebie i mnie na całą sumę 
20.000 zł. Na spłatę należnych mu ode mnie 830 zł. 
sprzedaj moje rzeczy, które'są w moim biurku. 
Tam jest sygnet i zegarek Ojca i moje, drobia­
zgi, tego powinno wystarczyć. Ogromnie m; żal 
wyzbywać się pamiątek po Ojcu, ale lepiej, że ta 
ohyda z Łupaszką Yiie będzie na mnie już ciążyć.

Ja wyjeżdżam do Przemyśla, tam się zaciągnę 
do wojska.

Co do majątku — zrób jak chcesz. Najlepiej, 
pozostaw tych samych dzierżawców — to uczciw. 
ludzie. Bo przecież sama gospodarować nie po­
trafisz. Wando, jeżeli możesz mnie ratować zrób 
to —- zaklinam na pamięć Ojca, bo to wszystko 

co zrobiłem ci złego i co zamierzałem uczynić, 
dzięki radom Ł. — tego może nie zdołasz rai wy­
baczyć.

Ktizynowi Markowi, chociaż, mnie tak mocno 
przycisnął, jestem wdzięczny, bo mnie zmusił do 
skończenia raz na zawsze z Łupaszką. Mam wra- 
żenie, że Marek jest morowy chłop! Jakżebym 
pragnął jeszcze kiedy się z nim spotkać, ale... w 
innych warunkach. Żegnam Cię, Wando.' 

Mietek.
P. S. Moją „Wronkę" sprzedaj, i tak już stara, 

a za dwa lata i tak mi już z niej nic nie przyj­
dzie. To co za nią' dostaniesz, będzie także na 
dług temu Ł."

Przeczytawszy ten list brata, Wanda długo pła­
kała. A gdy po pewnym czasie wszedł do niej 
Dulęba zaniepokojony jej długą nieobecnością, 
otrząsnęła się już z bolesnego wrażenia i żalu za 
tym biednym Mietkiem i po krótkim wahaniu po­
dała Markowi list.

— Masz, Marku, przeczytaj. Taki oto jest ten 
Mietek! Nie dziw się, że ja go pomimo wszystko 
bardzo kocham.

„Nowa P o 1 s k a" w oznaczonym dniu i go­
dzinie odbiła od brzegu portu w Gdyni,. płynąc 
z powrotem do Nowego Jorku.

Wśród paru tysięcy podróżnych byli Marek 
i Wanda.

BIAŁO-CZARNA SYMBIOZA
— „Obłok pędzony wiatrem", co za poetyczne 

nazwisko! Nigdy do głowy by mi nie przyszło, 
że krótki wyraz — Scud, może znaczyć coś po­
dobnego. — Mówiła do Marka panna Wanda, gdy 
już wsiedli do samochodu. «

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Czy Niemcy sat głodne? Wczasy świata pracy
(Od własnego korespondenta „API")

Berlin, w sierpniu
Rada wyżywienia i rolnictwa dla obu połączo­

nych stref anglosaskich w Niemczech opraco­
wała obecnie plan zasiewów na rok 1947/48. Ilu­

Obszar przeznaczony na różne
Rodzaj uprawy Rok

1937/38

Zboża chlebowe 2 400
P^sza 1 900
Ziemniaki 950
Buraki cukrowe 147
Rośliny oleiste 24
Jarzyny 69

Nie ma w tej tabeli żadnych rewelacyj poza 
znaną tendencją podwyższenia terenu upraw ja­
rzyn, roślin oleistych i buraków cukrowych, zwię­
kszenia terenu uprawy zbóż chlebowych, a re­
dukcji obszaru przeznaczonego na paszę. Ta 
ostatnia pozycja jest jedyną, która w roku 1946/47 
wzrosła ponad plarf i ilustruje opór ludności nie­
mieckiej przeciwko nakazanej przez władze oku­
pacyjne redukcji inwentarza żywego. Sabotaż na 
tym odcinku jest bardzo wyraźny. Nie wykonuje 
się otrzymywanych nakazów uboju, ukrywa się 
około 40% rzeczywistego stanu inwentarza i po- 
daje fałszywe dane co do powierzchni użytków 
rolnych. Władzę Dolnej Saksonii (Land Nieder- 
sachsen w strefie brytyjskiej), zestawiwszy przed­
stawione przez rolników formularze, zawierające 
wykaz sposobu użytkowania gruntów, stwierdziły 
ze zdumieniem, że powierzchnia kraju zmniejszyła 
się o blisko 10°/o.

Spadek wydajności z jednego hektara jest 
jeszcze bardziej uderzający. Ilustruje go poniższe 
zestawienie zbiorów trzech gatunków zbóż w la­
tach 1938. 1944 i 1946.

i

»§trefa brytyjska: zbiór w tysiącach łon
r. 1938 r. 1944 r. 1946

żyta 1 750 1 337 992
pszenicy 1 083 739 499
jęczmienia 699 326 196

Strefa amerykańska: zbiór w tysiącach ton
t. 1938 r. 1944 r. 1946

żyta i 195 764 694
pszenicy 1437 łOOO 837
jęczmienia 1 023 624 430

Przy obecnych zbiorach wypada na głowę lud­
ności w strefie amerykańskiej 97 kg tych trzech 
gatunków zbóż rocznie, w brytyjskiej 63 kg. Do­
trzymanie obowiązujących-w obu strefach racji 
żywnościowych wymaga 151 kg zbóż na głowę 
rocznie. Obecnie zatem strefa brytyjska może 
zaopatrzyć ludność w zboże w 42%, a amerykań­
ska w 64%.

Zestawienie tych cyfr z ostatnią tabelą jest re­
welacyjne. Okazuje się, że przy takiej produkcji 
z jednego hektara jaka była w r. 1938 można by 
prawie w 100% pokryć zapotrzebowanie zboża 
w połączonych strefach, bez potrzeby importu 
zboża z zagranicy! Można by nawet podwyższyć 
Tacje żywnościowe bez uciekania się do importu, 
jeśliby przebudowano ustrój rolny, jeśliby prze­
prowadzono reformę rolną, uregulowano sprawę 
własności i rozmiarów gospodarstw i sprawę ich 
użytkowania.

Lasy i nieużytki zajmują w strefie brytyjskiej 
większą powierzchnię, niż cały obszar użytków 
rolnych i co najmniej w 15% dałyby się w ramach 
racjonalnej gospodarki wykorzystać dla celów 
rolniczych.

Łąki i pastwiska w strefie brytyjskiej zajmują 
dwa i pól miliona ha, służyły bowiem gospodarce

Odpowiadamy czytelnikom
P. Zaleski — Kurowo. Radzimy Panu zaofiaro­

wać swoją powieść jednej z spółdzielni lub firm 
wydawniczych („Czytelnik" lub „Wiedza" — 
Warszawa Avir — Katowice), a sztukę teatralną 
jednemu z teatrów.

P. Zygmunt Ceglarek — Nie skorzystamy. Nie­
stety nie ma się z czego śmiać.

P. Krystyna Świerska — Autor książki pt. 
„Zdrowi chorzy" St. Chorzemski mieszka: Po­
znań. ul. Limanowskiego 12, m. 8 — przyjmuje 
od 14—16-tej.

P. inż. M. A. Kowalski — Pieniądze na ksią­
żeczki można składać we wszystkich Kasach 
Komunalnych.

P. Józef Wosiński —> W sprawie wyjazdu na 
leczenie należy się zwrócić za pośrednictwem 
starostwa do Min. Spr. Zagr. konsulat szwedzki, 
Warszawa. Hotel Polonia.

Meri — List skierowaliśmy do „Społem" z pro­
śbą o wyjaśnienie.

p. m. n. — Sprawę już nieraz poruszaliśmy.
Niepewny Abonent — Należy pisać: „pracow­

nicy obsługujący", „goście przybywający" itp.
P. Roman Jończyk — Towarzystwa filmowo- 

aktorskiego nie znamy.
W. B. Swarzędz — Central Adress Lacating, 

Bureau with the Consulate Generał of Poland 
15 East 67 Street, New York 21 N Y.

P. Helena R. — W sprawie pośrednictwa sprze­
daży zechce się Pani zwrócić o informacje do Izby 
Przem.-Handl. i do najbliższego urzędu podatko­
wego.

Abonent z Puszczykówka Nr 5 — List Pański 
przekazaliśmy do Okr. Dyr. Kol. Państw, z pro­
śbą o wyfeśnienie.

T. J., Poznań — Adresów organizacyj Polonii 
w U. S. A., Brazylii i Nowej Gwinei nie znamy.

Adres Gen. Konsulatu w U. S. A. podajemy: 
Polish Generał Consulate New York N. Y. 21 
140/151, East 67 th Street.

W Brazylii: Consulat de Pologne a Rio de'Ja­
neiro, rua Saint Romani 20 — Brasil rAmeriąue 
du Sud. Ćzy jest konsulat w Nowej Gwinei nie 
wiemy.

P. Żłotawska ■— Składnica odpadków (łom że­
lazny, makulatura, szmatyitp.) znajduje się przy 
ul. Północnej. Skrzynki należy ustawić z własnej 
inicjatywy na podwórzu a potem odstawiać je 
do składnicy.

struje go poniższa tabc a. podająca dane z obu 
poprzednich lat oraz jednego roku przedwojen­
nego.

rodzaje upraw (w tysiącach ha)
Rok Rek Rok Rok

1945/46 1946/47 . 1946/47 1947/48
(pian) (realizacja) (pian)

2000 2 300 2 000 2 400
1 600 1 590 1 700 1 500

\ 970 1 290 1 ooo 1 29(1
133 170 160 174
58 134 75 157

132 155 140 169
hodowlanej wielkich właścicieli ziemskich, a rąk 
do uprawy ich nie było, gdyż ludność ciągnęła do 
bardziej intratnych zajęć w przemyśle ńadrensko- 
westfalskim.

Obecny głód w zachodnich Niemczech ma cha­
rakter bardzo względny. Nie głoduje ani rolnik, 
ani też poważna część ludności miejskiej, która 
trudni się czarnym handlem. Ciężar nędzy spada 
na pracującą ludność miejską.

Ale protesty głodujących potrzebne są nie­
którym czynnikom poza Niemcami dla politycz­
nego podmurowania twierdzeń o beznadziejnej 
sytuacji niemieckiej: podobnie zawodzono po 
Wersalu i podobnie krzyczał Goebbels o koniecz­
ności dopuszczenia biednych Niemiec do suto 
zastawionych stołów sąsiadów.

Stanisław Sławicz

Nafta
i krem

Pamiętacie okres okupacji w Warszawie, gdy 
na każdym domu widniały napisy dodające otu­
chy, wzywające do walki, kpiące z najeźdźcy?

Dziś budynki Batawii pokryły hasła rewolucyj­
ne. „Merdeka"! — niepodległości, wołaia z murów 
słowa nabrzmiałe dramatycznym wysiłkiem, sło­
wa narodu dążącego do zrzucenia jarzma impe­
rializmu.

„Nie chcemy być więcej dojną krową dla ob­
cych" — oświadczają Indonezyjczycy.

Kraj ich jednak posiada zbyt wiele bogactw, 
by tak Holandia, jak i inne państwa stojące za 
nią, zrezygnowały z eksploatacji dóbr archi­
pelagu.

Bogactwa Indonezji

Wyspy o powierzchni 60 razy większej niż 
Holandia, o ludności ilościowo 10-krotnie prze­
kraczającej naród kolonjziatorów, dysponują 
fantastycznymi skarbami. Dostarczają one 95% 
światowej produkcji chininy, w produkcji cukru 
zajmują drugie miejsce, czwarte miejsce — w 
produkcji herbaty, 3 miejsce — w produkcji ka­
wy, 6 miejsce — w produkcji ryżu. Dostarczają 
szlachetnych owoców, jak banany i ananasy, po­
siadają cenne zasoby mineralne. W Indonezji 
wydobywa się rudę żelazną, węgiel, cynę (20% 
produkcji światowej). Niedługo przed wojną po­
częto eksploatować naftę. Źródła okazały się nie­
zmiernie zasobne, dostarczające rocznie 87 ^milio­
nów ton ropy. Siła robocza, jak w każdym syste­
mie kolonialnym, niezwykle tania stanowiła jesz­
cze jeden atut w rękach kolonizatorów.

Ta siła robocza przez lata cale wyzyskiwana 
doszła jednak do świadomości społecznej, eko­
nomicznej i narodowej. Nie pomogły tym razem 
machinacje Europejczyków, dążących do wyko­
rzystania rozbieżności plemiennych, rasowych i 
religijnych Indonezyjczyków. Zasada „divide et 
impera" zawiodła na całej linii. Zjednoczony 
front narodowy pod wodzą Amira Sjarifoeddina 
ogłosił narodziny republiki indonezyjskiej.

Umowy i fakty
Oddziały holenderskie i angielskie wylądowały 

na Celebesie i Timorze. Zawiązała się zacięta 
walka: tak jak w Indochinach — tak i Indonezji 
Europejczycy zmuszeni zostali do pertraktacji. 
W listopadzie 1946 r. w Linggadjati rozpoczęły 
się rokowania. Prawo do życia federatywnej re­
publiki indonezyjskiej zostało uznane. Nowe pań­
stwo miało jednak pozostać związane z koroną 
holenderską. Układ podpisano. Wojsko ,.w ce­
lach pokojowych" już lądowało. Rezultaty „po­
kojowych celów" nie dały długo na siebie czekać. 
Indonezja znów chwyciła za broń...

Holendrzy nie chcą zrezygnować z bogatych 
kolonii. Anglicy zbyt wielki kapitał inwestowali 
w plantacjach gumy, by obojętnie spoglądać na 
emancypację Indonezyjczyków. Amerykanie jesz­
cze przed wojną kontrolowali 40% produkcji naf­
towej Indonezji, a niezależnie od tego uważają, 
że gdzie znajduje się ropa, tam wchodzą w grę 
ich interesy.

Ani p. Henry Deterting. ani p. Markus Samuel, 
gdy organizowali Royal Dutch Schell, nie czynili 
tego po to, by ich następcy uznawali później 
słuszność interesów narodowych Indonezyjczy­
ków.

Cóż czeka wyzwalający się naród, wobec tak 
poważnych zainteresowań potęg światowych? Od­
powiedzi na to pytanie udzielił korespondentom 
zagranicznym dr Tamzil, wiceminister spraw za­
granicznych młodej republiki.

„Holendrzy chcą wojny. 250 tysięcy naszych 
żołnierzy nie potrafi stawić oporu regularnej, no­
wocześnie wyekwipowanej 120-tysięcznej armii 
holenderskiej. Będziemy stosować politykę „spa­
lonej ziemi". Będziemy niszczyć mosty, drogi 
i koleje. Za tę straszną ruinę ponosić będą odpo­
wiedzialność Holendrzy".

Obiektywny oberwator musi stwierdzić, że po 
drugiej wojnie światowej nadal panuje prawdo 
silniejszego i nadal tam gdzie płynie nafta, płynie 
i krew.

H. Borowicz

Zmienił się w powojennej Polsce charakter 
licznych uzdrowisk i letnisk. Do roku 1939 w Za­
kopanem, Krynicy, Wiśle, w Juracie, czy na Helu 
i w długim szeregu najpiękniejszych i najzdrow­
szych miejscowości wypoczynkowych spotkać 
można było ludzi różnych: przeważały sfery po­
siadające — rozmaici dygnitarze,' ziem anie, 
wyżsi urzędnicy, lekarze, adwokaci... Znacznie 
mniejszy odsetek stanowiła inteligencja i średnie 
mieszczaństwo, a znikomy — robotnicy.

Czyż robotnik łabryczny, górnik lub skromna 
stenotypistka mogła opłacić wysoką taksę kura­
cyjną, obowiązującą w polskich uzdrowiskach? |

Dzisiaj obraz naszych letnisk i uzdrowisk zmie­
nił się radykalnie. Każdy — kto choćby dzień 
tylko spędził w jakiejkolwiek miejscowości ku­
racyjnej musiał zauważyć, że najliczniejszy od­
setek letników stanowią obecnie sfery pracu­
jące. We wszystkich uzdrowiskach polskich, obo­
jętnie czy w górach, nad morzem, czy w central­
nej Polsce liczne domy wypoczynkowe zarezer­
wowane są dla ludzi pracy. W każdej takiej 
miejscowości spotykamy letników napr-awdę 
spracowanych i potrzebujących wypoczynku. Ob­
serwując dokonaną przemianę nawet najupartszy 
zwolennik dawnych czasów stwierdza, że na tym 
odcinku postęp godzien jest specjalnego uzfiania.

A przecież akcja wczasów robotniczych, zor­
ganizowana przez związkj Zawodowe, nie wy­
szła jeszcze z fazy organizacyjnej. To co w ciągu 
ubiegłych dwu lat dokonano, było raczej ekspe­
rymentowaniem i teraz dopiero krystalizują się 
istotne projekty organizacyjne.

O rozmiarach akcji wczasów robotniczych 
świadczą najlepiej cyfry, przedłożone nam przez 
Okręgową Komisję Związków Zawodowych w 
Poznaniu. Letni okres wczasów trwa od 1 maja 
do 30 września — liczy więc 10 turnusów 14-dnio- 
wych. Co dwa tygodnie OKZZ wydaje około 950 
bezpłatnych biletów dla wczasowiczów udających 
się na letniska. W sumie więc z terenu Wielko­
polski i Ziemi Lubuskiej wyjedzie latem br. 
blisko 10 tys. pracowników, na wypoczynek do 
najpiękniejszych miejscowości letniskowych.

Zimowy sezon trwa od 1 grudnia do 31 marca 
i pozwoli dalszym tysiącom robotników i praco­
wników umysłowych spędzić urlop w okolicach 
podgórskich. Miesiące kwiecień i listopad prze-

Pomorze Zachodnie 
kraina zdrowiem słynąca

Przed wojną z naszymi uzdrowiskami było po­
dobnie jak z modą. Krynica czy Sopot obowią­
zywały, jak nowy fason kapelusza czy sukni. 
W rezultacie do kilku renomowanych miejsco­
wości zjeżdżały w sezonie tysięczne rzesze cho­
rych, zdrowych i snobów, — modne uzdrowiska 
zamieniały się w miasta, gdzie trudno było zna­
leźć swobodę i wypoczynek, a jeszcze trudniej 
warunki dla przeprowadzenia skutecznej ku­
racji.

Ta atmosfera „cudowności" nielicznych 
uzdrowisk i letnisk — aczkolwiek przetrwała do 
dzisiaj — doznała już poważnego rozładowania, 
przez fakt powrotu do Polski ziem Dolnego Ślą­
ska i Pomorza Zachodniego, z ich ogromnym 
bogactwem miejscowości o charakterze klinta- 
tyczno-uzdrowiskowym

Gdy dawniej" np. leczenie borowiną lub bal­
neologiczne było własnością stosunkowo nie­
wielu uzdrowisk, a lecząca bezpłodność słynna 
„Bocianówka" przywilejem Krynicy, dziś lecz­
nictwo w tym zakresie reprezentuje szereg 
uzdrowisk. Każde z nich rozporządzając dużą 
ilością miejsc, stwarza możliwość korzystania 
z nowoczesnych, niekiedy wspaniałych urzą­
dzeń, przy stosunkowo niewysokich kosztach le­
czenia.

Bogactwo uzdrowisk — Milionowe 
inwestycje

Wartość lecznicza uzdrowisk Pomorza Za­
chodniego nie jest jeszcze na ogół znana. Mało 
kto wie, że bliskie nam uzdrowiska, jak Połczyn- 
Zdrój, Trzcińsko-Zdrój, Dziwnów, Horzewo i 
Mielno, posiadają złoża borowinowe, wody 
szczawo-alkaniczne, źródła jodowó-solankowe, 
bogate sanatoria, zakłady hydropatii i fizykote­
rapii, Ze dalej, wiele wartościowych uzdrowisk 
czeka na uruchomienie, a szereg uruchomionych 
częściowo posiada W odbudowie urządzenia, za­
kłady kąpielowe i sanatoria.

W 21 uzdrowiskach Pomorza Zachodniego, 
PZU przejął ponad 800 budynków, z których 
około 150 oddał w bieżącym sezonie do dyspo­
zycji kuracjuszy i letników. Na uruchomienie 
i odbudowę uzdrowisk wydano już blisko 73 mi­
liony złotych, — potrzeba jeszcze 350 mil. zł 
nie licząc odbudowy zniszczonego zupełnie zdro­
jowiska w Kołobrzegu (posiadającego borowinę 
i źródło solankowe), gdyż wydatkowanie sum i 
projekt wykonania prac zależy tutaj od decyzji 
Rządu. Gdy przed wojną miejscowości kuracyjne 
i letniskowe Pomorza Zachodniego przyjmowały 
w sezonie 123 tys. osób, w ubiegłym roku ko­
rzystało z nich 12 tys. osób, a w bież, roku 
chłonność ich określono cyfrą 30 tys., co świad­
czy o szybkim tempie odbudowy i jest prze­
krojem wzrastającej popularności zachodnio­
pomorskich uzdrowisk i letnisk.

Odgłosy obecnego sezonu letniego są bardzo 
pocieszające. W niektórych uzdrowiskach nad­
morskich trudno znaleźć dziś miejsce. Wspa­
niała pogoda letnia ściągnęła nad morze ty­
siączne rzesze z całego kraju a pobyt ich jest 
zapowiedzią, że inwestowane sumy zamortyzują 
się we wzroście zdrowia społecznego, nadszar­
pniętego latami wojny.

Połczyńska borowina przywraca siły
Obok uzdrowisk, Ministerstwo Zdrowia prze­

jęło na Pomorzu Zachodnim liczne zakłady lecz­

jne są no doprowadzenie domów wypoczvn-
1 k(swych do porządku i na p rzygotciwanie ich do

zyjęcia nowych rzesz.
Nadmienić tu trzeba, że vdasnyclh domów wy­

P<uczynkowych posiada CK1ZZ sto suń ko wo n e-
w iele. Z tego właśnie powodu rozcIzielnik władz
C(intralnych przewiduje dla okręgu poznańskiego

iledwie 270 miejsc w 48 różnych miejscowo-
ścdach na każdv turnus. Ok r. Kom:isjt Związków
Zaw. przychodzą tu z pomocą najrozmaitsze in­
stytucje, przedsiębiorstwa i zarządy posiadające 
własne domy wypoczynkowe. Z poznańskich pla­
cówek pracy posiadają takie domy: Zakłady Ce- 
gielsk ego, Zarząd Miejski, MPKE, Zakłady Siły, 
Światła i Wody oraz Związek Zaw. Prac. Prze­
mysłu Poligraficznego.

Jeszcze w ubiegłym roku frekwencja w poszcze­
gólnych pensjonatach była niska. Wczasowiczó w 
trzeba było werbować. W bieżącym roku chęt­
nych jest za wiele. Do letnisk garną się przecie 
wszystkim pracownicy umysłowi — rzadziej fi­
zyczni, dla których wyjazd na letnisko jest dość 
często eskapadą przerastającą ich ambicje. Powoh 
jednak robotnicy zaczynają doceniać dobroczyn­
ność akcji. Spora liczba młodych pracowników 
fizycznych nie może niestety korzystać z wcza­
sów wskutek zbyt krótkich urlopów. Wiadomo 
bowiem, że po rocznym okresie pracy przysłu­
guje robotnikowi tylko 8-dniowy czas urlopu, a 
dopiero po trzech latach uzyskuje prawo do pół- 
miesięcznego wypoczynku.

Jedną z bolączek trudnych do rozwiązania jest 
sprawa rozlokowania wczasowiczów według ich 
życzeń. Zbyt wielka liczba urlopowiczów zgłasza 
chęć wyjazdu do modnych obecnie: Kudowy, Kar­
pacza i Szklarskiej Poręby — mimo, że w wielu 
domach wypoczynkowych w centralnej Polsce 
znalazłaby lepszę warunki wypoczynku i równie 
piękną przyrodę. '

Akcja wczasów robotniczych, szczególnie po­
pierana przez Rząd, zostanie niewątpliwie posze­
rzona, a z biegiem czasu władze centralne uspra­
wnią ją i ujednolicą. Bezustannie trwa praca nad 
wyposażaniem i otwieraniem nowych domów. W 
Polsce najpiękniejsze i najzdrowsze okolice prze­
znaczone są na wypoczynek przede wszystkim 
dla tych ludzi, którzy na to zasługują. T. P.

nicze.. Zakłady te, prowadzone systemem sana­
toryjnym, przeznaczono wyłącznie dla chorych 
ratujących zdrowie. Typowym obiektem tego 
rodzaju jest Połczyn-Zdrój, główny ośrodek 
naukowo-lekarski w zakresie lecznictwa chorób 
stawowych.

Połczyn, posiada idealne warunki lecznicze, 
Specjalnością jego są bogate pokłady borowiny 
czyli próchnicy leśnej, odgrywającej w terapii 
wybitną rolę. Kąpiele borowinowe, kwaso-wę- 
glowe, igliwiowe, wspaniałe urządzenia elektro- 
terapiczne, rentgenologiczne, wreszcie oczeku­
jące uruchomienia źródła szczawo-żelaziste ty­
pują tę miejscowość na jeden z centralnych 
ośrodków lecznictwa w Polsce.

Zarząd połczyńskich sanatoriów, podległy bez­
pośrednio PZU, dąży do pełnej samowystarczal­
ności w zakresie lecznictwa. Kuracjusze mogą 
więc poddać się całości lecznictwa łącznie z za­
biegami chirurgicznymi i operacyjnymi. Wspa­
niały pod względem urządzeń i wygód zespół 
tutejszych sanatoriów składa się z kilku obiek­
tów, z których największym jest „Sanatorium 
Centralne". Obliczone na 250 kuracjuszy posia­
da kilka oddziałów — balneologiczny, chirur­
giczny, ginekologiczny, wewnętrzny i utworzony 
ze względu na potrzeby ludności okolicznej dział 
położniczy.

W pobliżu na tym samym terenie mieści się 
sanatorium ,Irena", odbudowane częściowo i 
rozporządzające jeszcze niepełną ilością miejsc. 
Dwa dalsze sanatoria „Lechia" i „Borkowo" po­
siadają odrębne kierownictwo i przeznaczone 
są dla lżej chorych.

Przez czynne cały rok sanatoria w Połczynie- 
Zdroju i Trzcińsku-Zdroju przejdzie 4 200 osób, 
chorych na reumatyzm, artretyzm, rwę kulszową 
(ischias) i przewlekłe schorzenia ginekologicz­
ne. Dzienny pobyt w sanatorium kosztuje 600 
do 700 Zł prócz zabiegów. Z Połczyna korzysta­
ją chorzy skierowani przez ZUS względnie 
Ubezpieczalnie. Można tu przybyć również pry­
watnie i przybyć warto. Podobno tutejsza bo­
rowina czyni cuda i leczy niemniej skutecznie 
niż krynicka „Bocianówka".

Połczyn jest idealnym miejscem nie tylko dla 
chorych. Zdrojowisko to posiada wspaniałe wa­
runki klimatyczne i dużo uroku, mieszczącego 
się w bogactwie zieleni. Kilkukiląmetrowy park 
posiada cudowne zakątki, stawy, muszlę koncer­
tową i doskonały basen pływacki. W bież, se- 
zone skorzysta z pobytu w połczyńskim zdroju 
3 200 osób, gdy w ub. roku spędziło tu wczasy 
2 400. O tanie mieszkanie w miasteczku nie 
trudno.

Ratujmy zdrowie w ciągu całego roku
Ministerstwo Zdrowia, a w jego ramach PZU 

Pomorza Zachodniego, wywiązało się z trudnego 
zadania odbudowy naszych uzdrowisk dobrze. 
Obecne wysiłki zmierzają w kierunku pełhego 
ich wykorzystania tak w lecie jak i w zimie. 
Potrzeba tylko, by społeczeństwo zrozumiało, 
że wypoczynek mogą dać nie tylko miesiące 
wakacyjne w lecie, że leczyć można się sku­
tecznie w ciągu całego roku. Nasze uzdrowiska 
i zakłady lecznicze spełnią swe zadanie, gdy 
staną się miejscem częstego pobytu szerokich 
warstw pracowniczych, utrwalających i ratują­
cych zdrowie.

Józef Tułasiewicz
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IX kajakowe mistrzostwa Polski w Czechowicach
Wspaniała forma zawodników Poznania

W dniach 2 i 3 bm. odbyły się w Czechowi­
cach (stacja Dziedzice — Górny Śląsk) IX ka­
jakowe mistrzostwa Polski — drugie z kolei po 
wojnie. Organizacja mistrzostw, odbywających 
się pod wysokim protektoratem wojewody śląsko- 
dąbrowskiego gen. Zawadzl^go, spoczywała w 
sprawnych rękach Polskiego Związku Kajako­
wego, w czym duża zasługa przypada gospoda­
rzom zawodów, Klubowi Kajakowemu „Czecho­
wice", którzy wywiązali się ze swych zadań w 
100%. Niestety lokalne warunki terenpwo-wodne 
utrudniły w dużym topniu przeprowadzenie bie­
gów długodystansowych j absolutnie nie nada­
wały się do odbywania biegów krótkodystanso- 
wych. Skutkiem tego było kilka „wywrotek", na 
szczęście zakończonych wyratowaniem zawodni­
ków przez gęsto patrolujące kajaki ratunkowe. 
O wiele fatalniejszy w skutkach był bieg czwó­
rek, kiedy to musiano po przybyciu załóg KK 28- 
Poznań i HCP-Poznań w identycznym czasie 
tzw. „bieg martwy" powtórzyć już nie na kla­
sycznym dystansie 500 m.

Do tegorocznych regat o mistrzostwo Polski 
stanęło około 90 zawodników, przy czym Okręg 
Poznański reprezentowany był przez 5 klubów, 
Okręg Krakowski — 4 kluby, Okręgi' Warszawski 
i Pomorski po 2 kluby. Bezapelacyjnie najsilniej­
szym okręgiem jest w tej chwili z dużą przewagą 
Okręg Poznański, który zdobył 5 tytułów mi­
strzowskich, oddając tylko pierwszeństwo w bie­
gu dwójek pań osadzie AZS-Kraków (szlagowa 
— Sowińska — także rodowita poznanianka!) 
oraz Klubowi Kajakowemu „Czechowice" w je­
dynkach panów na 1900 m.

Sobieraj Czesław (HCP-Poznań), zdobywając 
tytuł mistrza Polski w biegu na 10 000 m, zrewan­
żował się Landze (KS ,,Zatoka‘‘-Puck) za ubie­
głoroczną porażkę, wygrywając w doskonałym 
czasie i we wspaniałej formie i stylu. Niespo­
dzianką było zdobycie w tymże biegu drugiego 
miejsca przez zawodnika ZKS „Surma" Jeżew­
skiego, uprawiającego regatowy sport kajakowy 
zaledwie od 3 miesięcy. Na tym samym dystansie

w dwójkach załoga Kozieras K.—Krzyśka (KK 28- 
Poznań) potwierdziła również wysoką klasę, zaj­
mując pierwsze miejsce, a zawodnik Folwarczny 
Emil (KK „Czechowice" )zwrócil uwagę na swój 
talent sprinterski przez zdobycie mistrzostwa w 
kategorii jedynek na 1(XX) m.

Według spostrzeżeń z odbytych mistrzostw 
Polski, można śmiało określić poziom kajakar­
stwa polskiego, jako wysoki i dorównujący już po
2 latach, wzgl. przewyższający poziom przed­
wojenny. Jest to zasługą licznego udziału mło­
dzieży j dlatego spokojnie możemy patrzeć w 
przyszłość. Już w przyszłym roku zmierzymy się 
z najlepszymi kajakowcami świata w ramach 
igrzysk olimpijskich w Londynie. Nawiązanie 
uprzednio kontaktu z zagranicą, byłoby spraw­
dzianem poziomu naszych kajakowców w sikali 
chociażby ogólnoeuropejskiej.
• Po sobotnich przedbiegach niedzielne finały 
przyniosły następujące wyniki:

K. 1 W. pań — 400 m. 1. St. Szajkówna (GMS-Luboń) czas
3 min. 3 sek; 2. B. Kujawianka (HCP-Poznań) 3 min. 9,2 sek.; 
3. I. Pieczyńska (Wilki Morskie - Poznań) 3 min. 16,2 sek.

K. 2 W. pań — 600 m. 1. Śowińska-Grudniewicz (AZS-Kra­
ków) 2 min. 48,6 sek.; 2. Siostry Szulzówne (KK 28-Poznań) 
2 min. 54,3 sek. wicemistrz Polski; 3. Kostańska-Kujawianka 
(HCP-Poznań) 2 min. 55,7 sek.

K. 1. W. Panów — 10.000 m. Czetf. Sobieraj (HCP-Poznań) 
50 min. 49,0 sek. mistrz Polski; 2. Alfons Jeżewski (KKS Sur­
ma-Poznań) 53 nyn. 51,6 sek. wicemistrz Polski; 3. Ambroży 
Langa (KS Zatoka Puck) 57 min. 33,0 sek.

K. 2. W. panów — 10.000 m. 1. Kozieras K.-KrzySka (KK 28- 
Pcznaii) 48 min. 04,0 sek. mistrz Polski; 2. Beszterda-Beyma 
(HCP-Poznań) 49 min. 50,8 sek. wicemistrz Polski; 3. Baza- 
niak-Okupniak (ZKS Surma-Poznań) 50 min. 00,6 sek.

K. 1. W. panów — i.ooo m. 1. Emil Folwarczny (KK Czecho­
wice) 4 min. 19,2 sek. mistrz Polski; 2. Henryk Kardasz (HCF- 
Poznań) 4 min. 24,0 sek. wicemistrz Polski; 3. Ambroży Lan­
ga (KS Zatoka-Puck) 4 ntin. 24,5 sek.

K. 2. W. panów — 1000 m. 1. Matłoka-Grzywaczewski (KK- 
28-Poznań) 3 min. 49,2 sek. mistrzowie Polski; 2. Bazaniak- 
Okupniak (ZKS Surma-Poznań) 3 min. 51,2 sek. wicemistrz 
Polski; 3. 2ygulski-Wiliński (GMS-Luboń) 3 min. 59,0 sek.

K. 4. W. panów — 500 m. 1. HCP-I (Sobieraj, Beszterda, 
Beyma, Kardasz) mistrzowie Polski; 2. KK 28-1 (Matłoka, 
Krzyśka, Kozieras K., Grzywaczewski) wicemistrzowie Polski; 
3. HCP-II (Knowczyński, Dymek, Strzelecki, Proń),

W piftiktacji ogólnej najlepszych klubów 
Polsce: '

4.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

HCP-Poznań
KK 28-Poznań
ZKS Surma-Poznań 
GMS-Luboń
KK Czechowice
Wi’ki Morskie-Poznań 
AZS-Kraków
KS Zatoka-Puck 
HKS-Kraków
RKS Marymont-Warszawa 
SKP-Warszawa
KS Tramwaj-Kraków

pkt. 83
63
39
29
28
27
24
18
15
12

8
3
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Dnia 4 sierpnia 1947 r zmarl, opatrzony Sakramentami 
św., w 38 roku życia, śp.

• F
Ą, HIW HO

por. rez. Wojsk Polskich, były więzień polityczny 
obozu koncentracyjnego 

dypl. technik drogowo-wodny Okr. Dyrekcji Dróg Wodn.
W Zmarłym straciła Dyrekcja wzorowego pracownika 

i nieodżałowanego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja i Pracownicy 
Okręgowej Dyrekcji Dróg Wodnych 

w Poznaniu8-173

Uwaga ! — Organizacje sportowe!

Dętki do piłek nożnych, koszykówek, 
siatkówek itp., gwarantowane, roz­
miaru przedwojennego, do nabycia 
wprost z wytwórni sprzętów spor­
towych po cenach hurtowych.

Wytwórnia Sprzętu Sportowego
IGNACY JACHEMSKI
Poznań, ulica Chłodna nr 5 ni. 2
Telefon 78-96 p 4421

Dzierżawy

Dom 3-pokojowy kuchnią, chlew 
i morga ogrodu do wydzierża­
wienia od .15. 8. Adres wskaże 
Głos Wielkop. nr 33135.

Wypalany dom na przedsię­
biorstwo przemysłowe lub han­
dlowe^ śródmieściu przy Gro­
bli wydzierżawię lub sprzedam, 
właściciel. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 33365.

Około 35 morgów, Juszczyko- 
wo. w tym łąki, stajnia i- 
szopa, także na ogrodnictwo. 
Oferty Glos Wlkp. nr 33455.

w
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W godzinach wieczornych odbyło się uroczyste 
wręczenie koszulek z Białym Orłem mistrzom Pol­
ki oraz rozdanie licznych nagród przez prezesa 
Polskiego Związku Kajakowego dr. Chlamascha. 
po czym ogłoszono IX regaty o mistrzostwo Pol­
ski za zakończone.

Jerzy Zimmer

Piłka nożna

W Zielonej Górze na boisku RKS Wagmo ro­
zegrany zostanie w dniu 10 bm. o godz. 16 mecz 
piłkarski między reprezentacją Kolegium Sędziów 
PZOPN Poznań i drużyną WKSWOP Krosno.

Na boisku zobaczymy wielu byłych graczy re­
prezentacyjnych jak Dabert, Certa i inni, którzy 
przed laty wywoływali swą grą aplauz widzów 
poznańskich. __________ •

Turystyczna mapa Europy
Warszawa: — Touring Club Italiano opu­

blikował pierwsze zeszyty turystycznej mapy 
•Europy. Mapa ta, przewidziana w pierwszym 
rzędzie dla użytku automobilistów, uwzględnia 
również potrzeby czysto turystyczne, jak cie­
kawsze szlaki, ukształtowanie terenowe, godne 
zwiedzenia miejscowości itp.

Mapa ma się składać ogółem ze 151 zeszytów, 
każdy wielkości 45^X50 cnj, o skali 1:500.000.

Prawo a życie
P. Władysł. Solarczyk, Hermanowice. Chcąc po­

wrócić z Ziem Zachodnich wraz z meblami i urzą­
dzeniem warsztatu, musi Pan postarać się o ze­
zwolenie na przewóz tych rzeczy. Nie rozumie­
my tylko, dlaczego PUR miałby -być zobowiąza­
nym do dostarczenia Panu wagonu towarowego?

Krotoszyn P. Z. Nawet właściciel nie ma pra­
wa usunięcia lokatora na drodze sądowej, jeżeli 
ten płaci regularnie czynsz najmu, oraz używa 
mieszkania zgodnie z jego przeznaczeniem.

P. Czerwiński, Poznań, ul. Półwiejska. My ró­
wnież nie możemy zrozumieć, na jakiej podstawie 
Bank żąda dopłaty długu stosując 50-krotną staw­
kę waloryzacyjną. Radzimy długu nie płacić i spo­
wodować Bank do wystąpienia na drogę sądową.

P. Leon Adamczak, Stęszew. Zadanie gospodyni 
aby Pan płacił 1000 zł miesięcznie jest na stosun­
ki miejscowe zbyt wygórowane i uważamy, iż na 
wypadek sporu sąd przyzna rację Panu. Zresztą 
gospodyni nie moŻ9 dowolnie zmieniać czynszu, 
wysokość bowiem czynszu ustalona zostaje w za­
sadzie na podstawie dwustronnej umowy i w taki 
sam sposób może być zmieniona. Jeżeli zaś jedna 
ze stron uważa, iż umówiony czynsz jest niesłu­
szny, może jedynie na drodze sądowej domagać 
się jego zmiany.

P. Maria Kaczmarek. Przydzielonego przez Urząd 
Kwaterunkowy lojtatora musi właściciel mieszka­
nia przyjąć i nawet umożliwić mu wspólne uży­
wanie kuchni, gdy taka jest decyzja Urzędu Kwa­
terunkowego.

A. B. O. L. Ponieważ lokator niszczy nierucho­
mość karczując zdrowe drzewa owocowe na szko­
dę właściciela nieruchomości, zachodzi zatem 
wystarczająca podstawa do usunięcia lokatora na 
drodze sądowej. Nie ma ustawy, która by ustalała 
wysokość czynszu zależnie od poszczególnej nie- 
rućhomoścL dlatego nie możemy odpowiedzieć, 
ile możnar^ądać czynszu za opisane przez Pana 
mieszkanie.

Siały czytelnik W. W. Stoimy na stanowisku, 
iż Zarząd Miejski niesłusznie domaga się pod­
wyższonego czynszu-za okres wsteczny.

Lumen. Z opisanego stanu faktycznego wynika, 
iż córka domaga się rozwodu kościelnego na tej 
podstawie, że nie kocha swego męża. Nie jest to 
wystarczający powód do uzyskania rozwodu cy­
wilnego, a cóż dopiero kościelnego unieważnienia 
małżeństwa. Prawo kanoniczne nie zna instytucji 
rozwodów.

l.a Kredę malarską wagonowo 
I. a Węgiel bukowy wagonowo 

l.a Kit szklarski drobnicę 
poleca

TTlaiiait Rzekiecki
Bydgoszcz, Em. Plater 178-5

Przetarg nieograniczony
Państwowy Zarząd Wodny w Koninie ogłasza 

nieograniczony przetarg na dzień 18 sierpnia 1947 
roku na wykonanie 12 000 sztuk iglic betonowych 
z dostawą do brzegu rz. Warty, na odcinku 
Białobrzegi—e Slugocin, tj. od km 358 (10) do 
382 (34) w miejscach wskazanych przez Państw. 
Zarząd Wodny w Koninie — w terminie 2 mie­
sięcy od daty zawarcia umowy. Z tego po 50% 
całej ilości w każdym miesiącu.

Informacje i podkładki ofertowe można otrzy­
mać w godzinach urzędowych w biurze Państw. 
Zarządu Wodnego w Koninie za opłatą 300 zł.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na wykonanie iglic" należy składać do 
godziny 10 dnia 18. 8. br. włącznie w Sekretaria­
cie Państw. Zarządu Wodnego w Koninie.

Oferent winien złożyć wadium w wysokości 2% 
od sumy ofertowej w Kasie Państw. Zarządu 
Wodnego w Koninie — względnie dowód Zwol­
nienia od obowiązku złożenia wadium.

Jako wadium można złożyć obligacje P.P.O.K. 
— listy gwarancyjne banków państwowych wzglę­
dnie innych banków, lecz opiniowanych przez 
Ministerstwo Skarbu.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w 
terminie 10 dni po otwarciu ofert.

Otwarcie ofert nastąpi 18 sierpnia o godz. 10 
w w. w. biurze. Państw. Zarząd Wodny zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, unie­
ważnienia przetargu bez podania powodu, oraz 
częściowego skorzystania z oferty względnie po­
działu robót pomiędzy kilku oferentów.

Konin, dnia. 4. 8. 1947 r.
Kierownik Zarządu 

8-162 (inż. Wl. Chądzyński)
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WYKONUJE WSZELKIE PRACE
W ZAKRES ELEKTROTECHNIKI 'WCHODZĄCE z

REWIZJE GROMOCHRONÓW, NAPRAWY. REKONSTRUKCJE i ZAKŁA­
DY TYCHŻE WEDtUG TERAŹNIEJSZYCH WYMOGÓW TECHNIKI GRO- 

' MOCHRONNEJ. DOROCZNE REWIZJE
33415

Różne Poszukiwania

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33, prowadzi 
księgowość (różnych przedsię­
biorstw) sporządza obliczenia 
podatków, listopłace, bilanse, 
przepisuje listy i prace dyplo­
mowej__________________ 8-31
Parkany druciane, siatki śli­
makowe, krepowane, wykonuję. 
M. Gryczka, Komorniki, p. Po- 
znań.__________________33064
Przepisują na maszynie, godz. 
16—17. Adres wskaże Głos 
Wlkp. nr 33358.

Szyją suknie. Zbąszyńska 19 
m. 6, za Polną. 33344

Czyścimy i fasonujemy kapelu­
sze męskie. Gęsiorowskich 10, 
Pracownia czapek, kapeluszy.

 33421
Stopy do pończoch, skarpet 
nadrabiamy „Rekord" Św. 
Marcin 6. 33424

Bielizna męska, pierwszorzędne 
wykonanie miarowe, oraz 
wszelkie reperacje, przyjmuje­
my zamówienia dla składów z 
powierzonych materiałów. Wy­
konujemy dziurki i okrętkę. 
Pracownia bielizny męskiej, 
Niegolewskich 5. 33318

Zakrzewskiego Jerzego, syna 
Konstantego i Marii z Michni­
ków poszukuje Adam Michnik, 
adwokat, Bydgoszcz, Al. 1 
Maja 5. 8143

poznam
TAEY RYNEK 48
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4. Zg. 17^47
Ogłoszenie

Na wniosek nieletnich Mirosława, Mariana i 
Danuty rodzeństwa Kologreckich, zastąpionych 
przez opiekuna Józefa Jankowskiego, zamieszka- 
łego*w Sowinkach, powiat Śrem, wszczęto postę­
powanie o uznanie za zmarłych ich rodziców:

a) Stefana Kologreckiego, ur. 12. 11. 1902 w 
Lipnicy, b. powiat Baranowicze, syna Jana i 
Filomeny z domu Makowskiej,

b) Olimpi Kologreckiej z d. Gankowskiej. ur. 
10. 1. 1910 w Kozlowczyźnie. b. powiat Bara­
nowicze, córki Aleksandra i Janiny z domu 
Terpilowskiej

— ostatnio zamieszkałych w Niedźwiedzicach, 
b. powiat -Baranowicze, którzy w grudniu 1942 
względnie 1943 aresztowani przez Niemców naj­
prawdopodobniej umieszczeni zostali w obozie 
koncentracyjnym w Koldyczewie. b. powiat Bara­
nowicze, skąd wszelki ślad po nich zaginął.

Wzywa się zaginionych, by do dnia 27 listo­
pada 1947 r. zgłosili się w podpisanym Sądzie, 
gdyż w przeciwnym razie mogą zostać uznani za 
zmarłych.

Wzywa się wszystkie osby, które mogą, udzie­
lić wiadomości o zaginionych, aby w terminie 
powyższym doniosły o nich Sądowi.

Śrem, dnia 27 czerwca 1947 r.
8-164 Sąd Grodzki

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany — w 

Poznaniu, ulica Grunwaldzka nr 18, ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie prac dekar­
skich na barakach mieszkalnych przy ulicy św. 
Wincentego 9.

Urzędowe podkładki ofertowe otrzymać można 
za opłatą 200,— zł w Wydziale Budowlanym, 
pokój 100.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z' napisem: Przetarg na prace dekarskie na bara­
kach s mieszkalnych przy ulicy św. Wincentego, 
należy złożyć w wyżej wymienionym Wydziale 
w terminie do dnia 12. 8. 1947, godziny 9.

Do oferty winien być dołączony kwit na wpła­
cone wadium w Głównej Kasie Miejskiej, ulica 
Matejki 48/49 w wysokości 2% od sumy oferowa­
nej, łub dowód zwolnienia od obowiązku złożenia 
Wadium.

Rozprawa ofertowa i komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi 12. 8. 1947 o godzinie 10 w wyżej wymie­
nionym pokoju.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w 
terminie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swtfbod- 
nego wyboru oferenta bez względu na cenę, wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania powodu;

Wydział Budowlany
8-150 Naczelnik Wydziału

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany — w 

Poznaniu, ulica Grunwaldzka nr 18^ ogłasza prze­
targ nieograniczony na prace dekąrsfcie w bara­
kach szkolnych nr 1, 2, 3, 5, 6 i 8 przy ulicy KI. 
Potockiej nr 16.

Urzędowe podkładki ofertowe otrzymać można 
za opłatą 300—• zł. w Wydziale Budowlanym, 
pokój 100. i

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem: „Przetarg na prace dekarskie w bara­
kach szkolnych nr 1, 2, 3, 5, 6 i 8 przy ulicy KI. 
Potockiej nr 16 należy złożyć w wyżej wymienio­
nym Wydziale w terminie do dnia 12. 8. 1947. 
godziny 9.

Do oferty winien być dołączony kwit na wpła­
cone wadium w Głównej Kasie Miejskiej, ulica 
Matejki 48/49 w wysokości 2’/o od sumy oferowa­
nej. lub dowód zwolnienia od obowiązku złożenia 
wadium.

Rozprawa ofertowa i komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi 12. 8. 1947 o godzinie 10.15 w wyżej 
wymienionym pokoju.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w 
terminie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobod­
nej oceny i wyboru oferty wzgl. nie przyjęcia 
żadnej.

Przetarg nieograniczony
Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego 

Nr 18 „Polska Wełna" w Zielonej Górze, ul. 
Wrocławska 6/7 ogłaszają przetarg nieograniczo­
ny na remont budynków mieszkalnych.

W zakres remontów będą wchodziły następu­
jące rodzaje robót:

Roboty stolarskie
„ murarskie 1 zduńskie
„ elektrotechniczne
„ malarskie
„ dekarskie.

Przetarg odbędzie się dnia 20 sierpnia 1947 r. 
o godz. 9 rano w Wydziale Technicznym P. Z. 
P. Wł. Nr 18 „Polska Wełna" w Zielonej Górze, 
ul. Wrocławska 6/7.

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie 
ofert pisemnych. Oferty winny być składane na 
każdy rodzaj robót oddzielnie lub na całość w 
kopertach zalakowanych bez żadnych znaków 
firmowych z napisami;

1.
2.

3.

4.
5.

8-151
Wydział Budowlany 
Naczelnik Wydziału

Oferta na wykonanie robót stolarskich 
Oferta na Wykonanie robót murarskich 
i zduńskich ,
Oferta na wykonanie robót elektrotech­
nicznych
Oferta na wykonanie robót malarskich 
Oferta na wykonanie robót dekarskich

Wniesienie ofert winno być poparte złożeniem 
wadium w wysokości 3% od sumy oferowanej, 
wpłaconego na rachunek czekowy nr 74 do Banku 
Gospodarstwa Krajowego, Oddział w Zielonej 
Górze.

O przesłanie • względnie wydanie ślepych 
kosztorysów zainteresowani mogą się zwrócić 
do Wydziału Technicznego tut. zakładów. Cena 
kosztorysów ślepych wynosi zł 150.— za sztukę. 
Tak samo Wydział Techniczny udzieli bliższych 
informacji odnośnie prac będących przedmiotem 
przetargu.

Zastrzega się prawo zwiększenia łub zmniej­
szenia ilości robót, prawo wyboru oferenta bez 
względu na cenę, lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodów i bez 
nia jakichkolwiek z tego
Kierownik Budowlany

(—) T. Bagiński

zobowiązania ponosze- 
tytułu kosztów.
Dyrektor Adm.-Handl. 

(—) St. Cichocki 
8-95
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Lekarskie

Dr Warpechowski Bernard — 
specj. chorób nerwowych, ul. 
Daszyńskiego 22 (G. Wilda), z 
powodu urlopu od dnia 6. VIII. 
do 6. XI. 47 nie przyjmuje. 

kl368

I Gosposia samodzielna do 2 o- 
! sób zaraz. Grodziska 18a, par­

ter. teł. 78-l<(. 33426

Samodzielna gosposia do więk- 
; szego domu ze spaniem, zaraz.

Cicha 17. 33434

: Bank'^

Ir
i- O GLOS Z E ł ł 4 DROBIU E &.ri

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań- 
y^^^7f^^70^^:»^^). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Poznański Zakład Przyrodolecz­
niczy, al. Marcinkowskiego 20 
przeprowadza kuracje wodo- 
elektro-Swiatło-lecznicze. Boro­
wina. p4470

* Wolne posady

Potrzebny książkowy obeznany 
z rachunkowością rolną. Ofer­
ty: Agentura Gł. Wlkp. Lgpzno, 
Słowiańska 2. 8-67

Poszukujemy doświadczonych 
formiarzy do Swarzędza. Infor­
macje w Poznaniu. M. Molicki, 
św. Marcin 5,0. 3306S

Stelmachakołodzieja poszukuje 
majątek państwowy na Ziemi 
Lubuskiej na pełną ordynarię 
i pensję wedle układu zbioro­
wego pracy. Zgłoszenia do 
Administracji majątku państwo­
wego Ogrody pow. Strzelce 
Krajeńskie (Ziemia Lubuska). 
Mieszkanie zapewnione. 8-91

Dziewczynę starszą z gotowa­
niem zaraz. Dąbrowskiego'9 11, 
Sklep Delikatesów. . 8-163

Gosposia db 2 osób. Stary Ry­
nek 93, skład. p4448

Panienka do szycia. Band.pl i 
Muth, 27 Grudnia 12. p4456

. Chłopiec do posyłek potrzebny. 
Piekarnia Knast. 3 Maja 6..

p4455

Ekspedienta rzutkiego, młod­
szego, branży konfekcyjnej 
przyjmę. Oferty z życiorysem 
i odpisami świadectw kiero­
wać do „PAR" Ratajczaka 7 
pod. 8,140. p4461

Dziewczyna lub starsza do dzie­
ci z spaniem lub bez, potrzeb­
na. Racławicka 50 m. 4. 33448

Ogrodnik, młodszy pomocnik, 
kwiaciarz zaraz. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 33382.

Gospodyni poszukuje pracy na 
parę godzin dziennie. Of. Głos 
Wielkopolski nr 33345.

Maszynistka początkująca szu­
ka pracy. Oferty Głos Wielko­
polski nr 33409.

Miejsca uczennicy krawieckiej 
u mistrzyni poszukmę. Oferty 
Głos Wlkp. nr 33447.

Szofer-monter samochodowy, 
znajomością napraw maszyn 
rolniczych i do szycia. Oferty 
Głos Wlkp. nr 33419.

Księgowy, kalkulacją przemy­
słową z dypl. Ak. Handlowej, 
szuka odpowietjniej posady. 
Oferty „PAP" Poznań, Miel- 
żyńskiego 8 nr 3554/47. 8-152

Samotna (repatr.) lat 50 szu­
ka posady gosposi, Of. Głos 
Wlkp. nr 33458.

Uczeń krawiecki potrzebny —
Długa 8, II ptr., m. 13. 33376

Pomocnik gastronomiczny szu­
ka posady. Oferty Głos Wlkp. 
nr 33454.

I Wożnicy- 
sprzedawcy

I poszukuję 33400

Poznań,Jeżycka 44

Gosposia na dobrych warun­
kach potrzebna zaraz — Jan 
Soiarek, Działyńskich 3 m. 8, 
od 13—15-tej. 33362

Ślusarz narzędziowy, mistrz, 
specjalność wykroje, matryce, 
zabawki mechaniczne, poszuku­
je posady. Poważne oferty Głos 
Wielkopolski nr 33393.

Dziewczyna z prowincji do prac 
domowych zaraz potrzebna. Re­
stauracja, Rynek Jeżycki nr 1. 

33279

Do pracy w kasynie kwalifiko­
wanego kierownika, bufetowa, 
pomocnicę do kuchni. Zgłosze­
nia kierować do kierownika 
Spółdzielni Lotnik, Ułańska 5.

33356

Nauka

Kto udzieli lekcji matematyki? 
Oferty Głos Wielkop. nr 33325.

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna. Marsz. Focha 
S6 m. 14. 33250

Potrzebne bieliźniarki na bie­
liznę męską. Zgłoszenia: tele­
fon 42-60. 33292

Przedsiębiorstwo Budowlane — 
XV. Urbaniak, Poznań, Droga 
Dębińska 10, przyjmuje mura­
rzy, cieśli i stolarzy. 33336

Lekcje pisania na maszynie —
Szewska 3 m. 6. 33294

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 8-18

Pracownik do pracy, zwykłej na 
placu drzewnym. Focha 216.

33331

Chłopak do hurtowni potrzebny.
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 33322.

Księgowego obznajmionego z 
księgowością przemysłową i 
przebitkową poszukuję. „Wie- 
polana", ul. Dąbrowskiego 81. 

33363

Księgowości, Kursy Wieczoro­
we, wszystkich systemów, prze­
bitkową, bilanse, podatki, li- 
stopłace, rozpoczynam 2 wrze­
śnia. Kursy Handlowe Sinól- 
skiego, Wawrzyniaka 33.
 8-118 
Księgowości z przebitkową u- 
proszczona i podatkowa do zu­
pełnej pewności bilansowej 
wyuczają Kursy Handlowe, pi. 
Wolności 2. 32643

Która sierota-dziewczynka po 
ukończonej szkole pragnie zna­
leźć dom i przyłączyć się do 
rodziny. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 33317.

Książkowa potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia piekarnia, ul. 23 Lu­
tego 12. C2753

Pomocnica domowa. Hejna, ul. 
Kraszewskiego 3, sklep szczo­
tek. 33360

Potrzebna pracownica do ma­
szyny trykotarskiej niekoniecz­
nie przyuczona. Zbąszyńska 5 
m. 6. 33354

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkowskie­
go 2a. 32892

Panienka do pracowni potrzeb­
na. Madalińskiego 7, skiad, 
prawo. 33353

Dziewczyna do pracy domowej 
potrzebna, ze spaniem. .Siemi­
radzkiego lOa m. 8, III ptr.

33431

Fryzjerka dzielna potrzebna —
Dąbrowskiego 25. 33350

Szkoła tańców — stępa, balet- 
mistrza Ignacego Szczurka, ul. 
Zeylanda (Przecznica) nr 2.
.______________________33025
Kursy pisania na maszynie śle­
pa metodą wszystkimi palcami. 
Piotr Pieprzycki. Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 26, tel.-23-62 
Dla. zamiejscowych kursy li­
stowne. p4281

Księgowa z praktyką, biegła 
w liczeniu potrzebna zaraz. 
Oferty ,.PAR“ Ratajczaka 7 
pod 8,134. p4457

Stolarz potrzebny. Poznań, św.
Wojciech 2, stolarnia. 33395

Tokarz-Slusarz potrzebny —
Grobla 30 m. 14. 33385

Angielskiego gruntownie, szyb­
ko udziela pierwszorzędna siła 
pedagogiczna nawet najnieżdol- 
niejszym. Także metodą Dent‘a, 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 33326.

Krawców' na miarowe mundu­
ry wojskowe przyjrhie jeszcze 
Spółdzielnia PZU., ul. Jackow­
skiego 22. 8-154

Murarzy wykwalifikowanych 
przyjmie Gaziński,. Jarochow- 
skiego 32. 33412

Osobiste

Dziewczyna do lekkich prac do­
mowych tylko ze świadectwa­
mi potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: Rzeczpospolitej 8 m. 10, 
przed południem. 8-153

Dziewczyna, najchętniej z pro­
wincji, do 3 osób, na wyjazd. 
Zgł. od 13—15-tej, Daszyń­
skiego 111 m. 5. 33401

Pani W. proszę się ze mna 
skomunikować narożnik Sto­
larskiej — Grunwaldzkiej. J. 

33416

Szuka posady
Ratajczak Józefe przepraszam 
za obrazę i obelgę, odwołuję. 
Kukurenda Anna. c2752

Pokojówkę-dziewczynę do prac 
domowych. Focha 58. Wybie­
ralska, 12—14 i 17—19.

____________________ 33439
Blacharzy wykwalifikowanych, 
ślusarza (spawacza), 2 robot­

ników przyjmę zaraz. J. Solski, 
Poznań, Marcelińska nr 17/19. 

33397

Maszynlstka-korespondentka — 
szuka odpowiedniej posady. 
Oferty Glos Wlkp. nr 33153.

Włodarz samotny (starszy) po- 
szukuie posady. Oferty „Czy­
telnik" Gniezno, Dąbrówki 1.

8-146

Odwołuję obelgę rzuconą na 
pannę M. Kaczmarek i prze­
praszam. Z. Szczepaniak, Prą- 
dzyńskiego 11 m. 16. 33435

samodzielny, na konfek­
cję damską

Początkujący księgowy, wy­
kształcenie średnie, znajomo­
ścią przebitk. i uproszczonej 
poszukuje praktyki. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 33370.

Rzueoną obelgę w dniu 17 lip- 
ca 1947 r. na Czesława Za- 
wodkę Z Zbąszynia, odwołuję. 
Apolinary Matysiak. 8-172

Posługaczka szuka pracy —
Strzałowa 7 m. 29, od 4—7-ei.

33346

Za długi mego męża Andrzeja 
Derkonisa. zamieszkałego Gór- 
czyn, Ogródki Działkowe 36, 
nie odpowiadam. Stanisława 
Derkonis. 33291

Sprzedaże
potrzebny zaraz.

F-ma Żmudziński 5 Ska
Poznań, Zeylanda. 9 
(Przecznica) tel. 70-87.

P4459

Wychowawczyni kwalifikowana 
i starsza polecona, wykształce­
nie średnie, szuka dobrej po­
sady. Oferty tylko pisemne 
Poznań 14, Kobylepole, Rro- 
war. 33410

Program audycyj radiowych na sobotę, 9. 8. 47.
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Aud. por.; 6.15 Dzień.; 6.30 Muz.; 11.57 Sygn. i hejnał; 
12.06 Wiad.; 12.10 Melodie ludowe; 12.25 Aud. dla wsi; 12.3a 
Koncert Orkiestry Dętej; 13.00 „Z mikrofonem po kraju";
13.10 Muz.; 14.55 Wiad. bież.; 15.00 Muz. tan.; 15.20 Aud. 
dla dzieci. „W co będziemy się bawili”; 15.40 Murzyńskie pieś­
ni nabożne; 16.00 Dzień.; 16.20 Utwory wioloncz.; 16.50 Po­
sad gospod.; 17.00 „Przy sobocie po robocie"; 18.30 Nad­
program; 18.40 Koncert życzeń; 19.00 „Tu mówi wybrzeże"; 
19.15 „Nowe książki"; 19.30 Utwory Jana Brahmsa; 20.00 
„Ratujmy sztukę ludową" pogad.; 20.05 „Kobieta w święcie";
20.10 „Jasna Góra" pogad.; 20.15 Reportaż; 20.25 „Piesn 
miłosna poprzez wieki"; 21.00 Dzień.; 21.20 „Sprawy t lu­
dzie"; 21.30 Muz.; 21.45 Słuch.; 22.10 Wiad. sport, z W-wy; 
22 15 Ork. Tanecz.; 23.00 Ostał, wiad.; 23.10 Program na 
dzień nast.; 23.20 Muz.; 23.55 Z ostał, chwili; 24.00 Muz.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik”. 
Redaktor naczelny Jan Zagierskł.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13; 

sekretarz redakcji od 10—11.
Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada.
Prenumerata miesięcznie: w Poznaniu w agenturach i kio­

skach 85 zł, z odnoszeniem do domu 95 zł. na pro­
wincji pocztowa 90 zł. pod opaską 95 zł.

Kolportaż (prenumerata pojedyncze egzemplarze i kol­
porterzy): Poznań ul Świerczewskiego 3, tel 78-64 
oraz ul. Daszyńskiego 48. tel. 94-17, 28-62, dyrek­
cji 04.13. _ Konto FKD „Czytelnik" — Poznań 
V-4400, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25. 

Adres redakcji i administracji: Poznań, ul. Wyspiańskie­
go 10, tel. 64-75 » 62-70 '

Oddziały: Gniezno, ul. Dąbrówki 1; Gorzów, ul. kokiet­
ka 24 tel. 318; Ostrów ul. Kościelna 9, tel. 753; 
Zielona Góra, pl. Lenina 7.

Cennik ogłoszeń podajemy w poniedziałki, środy i piątki. 
Adres Biura ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10.

I ptr., telefony: 64-75. 62-70 (wewnętrzny 5). 
Konta: PKO Poznań nr 4499, Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego Poznań nr 8.

Lodówkę 2-drzwiową. Daszyń­
skiego 118, Wolniewicz. p4438

Motocykl Zundapp, 500 ccm, 
z przyczepką, jak nowy, wymie­
nię na samochód lub sprzedam. 
Telefon 95-74, 33229

Mam 50 stołów biurowych dę­
bowych 140X75X80 z szufla­
dami do sprzedania w całości 
lub pojedynczo. Inowrocławska 
30 (Osiedle Warszawskie).

33335

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry- 
baki 6, w podwórzu. p4338

Korkowe płyty, grubości 2 do
150 mm dostarcza „Artebe", 
Kantaka 10. C2636

Sienniki, worki, materiały me­
blowe, chodniki, walizy. —-z 
Pertek, Kraszewskiego 17.

8-14

Willę dwumieszkaniową, wolne 
mieszkanie, spiesznie. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 33333.

Bukowe szczapy wagonowo —
Poznań, M. Focha 216, inż.
Gajdzińsfei. 33330

Szkocki terier J/i 
skiego 5a m 13.

r. Karwow- 
33321

Piecyk kaflowy przenośny 
sprzedam. Wyspiańskiego 11 
m. 7. 33319

Lalki
Poznańska . Wytwórnia 
Lalek, Ppznań, św. Mar­
cin 13, tel. 92-41.

P4447

Okazyjnie sprzedam dwu­
drzwiową szatę żelazną w b. 
dobrym stanie. Adres wskaże 
Głos Wlkp. Gniezno nr 106.

8-148

Okazja! Dom nowy dwupiętro­
wy oficyną, składem, chlewem, 
szopą, ogrodem owocowym, 
bez długu, mieście, za 650.000, 
zaraz sprzedam. Gniezno, Dal- 
koska 17 m. 9. 8-147

Wózek dziecięcy sprzedam.
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 33378.

Samochód ciężarowy trzytono- 
wy marki Renault na chodzie 
wraz z przyczepką do sprze­
dania. Chodzież, al. Kościuszki 
14. Tel. 133. 8-144

Futro damskie piżmowce brzu­
szki tanio. Wrocławska 3 m. 4.

33377

SKŁAD
SPOŻYWCZY

• 'zaprowadzony, urządze­
niem, towarem sprzedam.

Adres wskaże Głos Wielko- 
pojski nr 33372.

Sprzedam kuchnię, sypialnię. T. 
Stucki, Wronczyn, poczta Mo­
drzę. 33375

Sprzedam pieska ostrego. Gar- 
bary 12 m. 9. 33363

Sprzedam okazyjnie: garnitur 
czarny surdutowe, na średnią 
figurę, buciki damskie zamsz 
granat nr 40., wózek dla lalki, 
dużą lalę, kołdrę watowaną, 
maszynę do mielenia bułek. Fr. 
Ratajczaka lla, wejście 6. 
II piętro. z 33367

Kredens dębowy. Gen. Świer­
czewskiego 26’m. 3. 33364

Domek Vs morgi ogrodu (wa- 
rzywniczo-owocowy) sprzedam 
zaraz — właściciel, Poznań- 
Junikowo, ul. Budziszynska 
hr 209. • 33361

Yictorię 350 sportową stan 
pięrwśzorzędny sprzedam. Dą­
browskiego 102. 33357

Parcele śródmieściu, (Osiedle 
Grunwaldzkie i Warszawskie) 
sprzeda Pijanowski, Pólwiej- 
ska 26. 33355

Maszynę szycia damską dobrze 
szyjącą Singer, podłużne, ro­
wer męski tanio sprzedam — 
Kanałowa 7 m. 4. 33348

Nowoczesny bufet i kredens 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wlkp. nr 8-138.

Maszyna krawiecka, silna. Sin­
ger. Za Bramką 13 m, 8.

C2751

Maszyn biurowych kupno, sprze­
daż, naprawa; przepisywanie, 
powielanie. Piotr Pieprzycki. 
aleje Marcinkowskiego 26. Tel. 
23-62. p4280

Radio -„Philips" 5 lampowy, 
zmienny. Gwiaździsta 31 m. 1. 
______________________ k!379
Wózek dziecięcy sprzedam. 
Przemysłowa 53 m. 16. kl378

Motocykl Sarolea, 125 cm, 
sprzedam zaraz, stan dobry. 
Dąbrowskiego 71 m. 12. 33452

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie sprzedaje i kunuje Maga­
zyn Fortepianów, św. Marcin 
22 w podwórzu tel. 23-91.
_______________ p4343 
Dzieła sztuki, przedmioty użyt­
kowe sprzedaje — kupuje — 
przyjmuje Komis „Lamus", ul. 
Sieroca 5'6.___________ p4383

Samochód ciężarowy — marki 
Ford. 2-tonowy, po kapitalnym 
remoncie. Kraszewskiego 28, 
skład obuwia. 33169

Trzcinę (maty) wagonowo i 
drobnicowo poleca K. Szych, 
Poznań. Wały Batorego 3, tel. 
35-19 (obok Izby Skarbowej). 
___ _____ ____________ p4395 
Pianino krzyżowe z pełna płytą 
tanio. Strzałowa 2, m. 10.

P4413

Wilczycę i 4 młode 6-tygodnio- 
we sprzedam. Wejman. Ko­
ścielna 17. 33281

Dom częściowó uszkodzony — 
sprzedam. Wiadomość u admi­
nistratora: św. Wojciech 7.

' 33242

Warsztaty tkackie,- kuchnię, 
łóżka, stoliki nocne, korzyst­
nie. Stolarnia, Kręta 4. 33303

Krowę wysokomleczną sprze-1 Kiosk kupi lub wydzierżawi 
dam, tel. 74-91. 33444 były więzień polityczny. Oferty

— —7—---------------- --------- Glos Wielkop. nr 33327.
Radio „Nora", dziurkarka------------------------------------------
automat, sprzedam. Szamarze- Węgiel, koks, kupi „Hatech", 
wskiego 38 m. 15. 33442 Marcina 65. p442O------- ------ --------------------------I................ ......... ...........
Samochód osobowy A. Opel, ta- | Jazzband cały lub częściowo, 
nio. Informacje: Daszyńskiego także uszkodzony, kupię (także 
51 m. 10. 33441 gitarę). Wroniecką 21 22, Iptr.
—------------------------------------- (Biuro). 33323
Sztuciec srebrny, nowy, na 12 I----------- ‘----------------------------
osób. Zgłoszenia ul. Staszica I Piec centralnego ogrzewania, 
3 m. 4, od godz. 19. 33437 nowy lub używany w dobrym

Sprzedam dom wypalony w 
śródmieściu. Zgłoszenia Staszi­
ca 3 m. 4, od godz. 19. 33436

Radio okazałe, 3 zakresy, ta­
nio. Wrocławska 32 m. 7.

33433

Pianino do ęwiczeń okazyjnie. 
Zygm. Augusta 3—3. 8-160

Fortepian Bltithnera, pianina 
najkorzystniej u fachowca Dry- 
gasa, Skarbowa 15. p4449

Tapczan -jak nowy, sprzedam. 
Łąkowa 17 m. 24, od 16—17.

33450

Futro siłowe w dobrym stanie 
sprzedam, św. Marcin 56 m. 9.

p4446

Sprzedam narzędzia elektro­
techniczne, ul. Grunwaldzka 
67 m. 3. 33347

Piekarnik gazowy sprzedam. 
Góra Przemysława 4 m. 21.

33449

Beczki
różne

w masowej produkcji 
poleca

Spółdzielnia „ODBUDOWA" 
Gubin,
ul. Wyspiańskiego 1.

Limuzyna DKW 700, rejestro­
wana, warsztaty, Polna 15.

33343

Pies roczny, owczarek alzac­
ki, sprzedam. Oferty Glos Wlkp. 
nr 33340.

Motocykl „Standart" 250, po 
generalnym remoncie, korzyst­
nie sprzedam. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 8,125.

P4451

Kamienicę 2 ptr. w Poznaniu 
(śródmieście) sprzedam lub za­
mienię na dom 4 rodzinny (Dę­
biec) za dopłatą. Oferty Głos 
Wlkp. nr 33351.

Płaszcz nieprzemakalny, gu­
mowy, dywany do sypialni. 5-7 
popoł. Promienista 24a. 33404

Sprzedam okazyjnie łóżka, sto­
liki, stół pokojowy, kuchenny. 
Krauthofera 35 m. 26. 33402

Wilka sprzedam. Mikołajczak,
Mostowa 31 m. 6. 33392

Samochód „Opef-Kadelt, 4 
drzwiowy i 2 drzwiowy, dobrze 
utrzymany. Oferty Głos Wlkp. 
nr 33388.

Wilk 5 miesięczny na sprzedaż 
Adres wskaże Głos Wlkp. nr 
33387.

Dom 2 składy, 5 lokatorów, 
duży ogród, miasto powiatowe, 
700.000, spiesznie sprzedam. 
Nowak, Wyspiańskiego 16 m. 
1 33414

Futro popielate (Breitschwanz)
Wierzbięcice 17 m. 17. 33408

Wilczka 3 miesięcznego sprze­
dam. Promienista 1/3 m. 2.

33406

Sypialnia nowoczesna oraz ku­
chnia korzystnie. Górczyn, Siel­
ska 36, stolarnia. 33460

Nowe buty robocze, buciki 
damskie, swetry, stary płaszcz 
damski, inne .rzeczy. Daszyń­
skiego 116 m. 9, tylko godz. 
18—19. 33459

Kanapę, fotele, umywalkę, 
biurko. Dolna Wilda 40 m. 4.

33453

Cegłę dobrą z rozbiórki ko­
rzystnie sprzedam, ul. Strze­
lecka 6. kl377

Maszynę szycia, męską, oka­
zyjnie sprzedam. Szwajcarska 
22 m. 2. kl376

Dwie kozy dójki sprzedam.
Brzozowa 23 m. 3. kl375

Sportkę nową, sprzedam. Łą­
kowa'7a'm. 20, 3X dzwonić.

33001

Sypialnię efektowną, dębową, 
używaną, bardzo dobrym sta­
nie. Półwiejska 33 m. 16.

33461

Samochód Adler junior, sprze­
dam. Mosina, Farbierska 4.

8-170

Opony samochodowe, nowe, 
sprzedam, jedna 550X17, jed­
na 700X18, trzy 600X18. Of. 
Głos Wlkp. nr 33423.

Worek opo-sy, bez poszycia, 
sprzedam. M. Focha 135 m. 1. 

33432
B. M. W. 200 cm5 po remon­
cie. Bnińska 13. 33429

Bernardyn pies, okaz, 17 mie­
sięczny. korzystnie. Grodziska 
18a, tel. 7,8-14. 33427

Koza tanio. Bnińska 13, Brama 
Warszawska. 33425

Opopy samochodowe i dętki, 
2 szt. 600X20, 3szt. 7.25X20, 
piawie nowe, sprzedam. Tel. 
74-91. 33445

Fiat, 1100, czterodrzwiowy, 
sprzedam, oglądać ul. Ogrodo­
wa 15. warsztat,tel. 28-63. 
Od godz. 8—17. 33339

Auto, wózek dziecięcy. Różana 
13 m. 2. 33463

Sprzedam wóz, powózkę, ogu- 
mowane. Of. Głos Wlkp. nr 
33462.

« Kupna

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe" Kan­
taka 10. 8-29

Kupimy większą parcelę około 
2000 m2 w okolicach Osiedla 
Grunwaldzkiego. Zgłoszenia: te­
lefon 73-66. 33151

Filc, koce, skóry, skórki kró­
licze, kupuje „Obuwie", Fo­
cha 57. p4412

stanie, kupię. Of. Głos Wlkp. 
nr 33380.

Kupię ręczną szlifierkę elek­
tryczną. Warsztaty mechanicz­
ne, inż. Ludwik Pawlak, Poz­
nań, Warszawska 27. 33403

W
do obciągania piwa, ku­
pimy. Zgłoszenia F-ma 
Żak, Poznań, Mokra 17a 
Tel. 48-54. p4450

Kupię rower dziecięcy, trój­
kołowy, dobry. Kanałowa 7 m. 
10. c2745

Kupimy natychmiast ca 600 m 
bieżących rury kwadratowej 
50X50 zewnątrz grub. ścianek 
2—4 mm żelazne — ciągnione. 
Fr. Radomski, Poznań, Dąbro­
wskiego 32, tel. 32-37. p4464

Motocykl 200 ccm, tylko bar­
dzo dobry stan, kupimy. Rze­
peckiego 7a m. 1. 33456

Kupimy natychmiast maszyny 
trykętarskie od 70 cm do 80 
cm, oraz wykańczarkę. Spiesz­
nie oferty składać; „Caritas" 
Zbąszyń. 8-168

Nikiel (płyty), pastę do pole­
rowania, kupuję. — Ślusarnia, 
Piekary 4. C2737

Państw. Browar w Poz­
naniu, ul. Półwiejska 25, 
tel. 22-65

zakupi
bezzwłocznie l’/» tono­
wą platformę konną -— 

sprzeda
kilka ciężkich platform 
na żelaznych obręczach. 
Of. kierować bezpośred­
nio do Browaru. 8-155

Zamiana

Zamienię pokój kuchnią na po­
kój używalnością gazu. Cho- 
cimska 58, m. 4. 33283

Willę ogrodem, 5 pokojową, 
Poznaniu, wolnym 2 pokojo­
wym mieszkaniem, na podobną 
na prowincji, za dopłatą. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 33418

1 pokój kuchnia na 1—2 po­
koje kuchnia w śródmieściu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 33430.

Zamienię pianino w dobrym 
stanie na futro damskie. Of. 
Głos Wlkp. nr 33428.

Poszukuje 2 pokoi kuchnią za j 
zwrotem kosztów remontu. Naj-I 
chętniej Łazarz, Jeżyce. Oferty , 
Głos Wielkop. nr 33211.

Dobrze zapłacę duży pokój z 
kuchnią lub sam pokój. Oferty 
Głos Wielkop. nr 33239.

Garażu w okolicy ul. Poznań-, 
skiej poszukuję. Telefon 95-74.

Dnia 4. 8. 47 o godz. 23.30 w 
czasie transportowania samo­
chodem ze Stęszewa do Pozna­
nia wypadła świnią wagi około 
3 ctn. Zwrot za wynagrodze­
niem. Szamarzewskiego 2 m. 7.

33334

Pilne, pokój .z kuchnią z wygo­
dami, wszelkie koszta zwrócę. 
Oferty Głos Wlkp. nr 33338.

POKOJU
poszukuję, dużego puste­
go, prąd zmienny, zwró- 

• cę remont, zapłacił gó­
ry rok lub wynagrodzę 
Oczekuję wiadomość
Majcher, Dąbrowskiego 

71 m. 12. 33451

Dwóch zamożnych.' inteligent­
nych studentów poszukują po­
koju. Cena obojętna. Oferty 
kierować Gł. Wlkp. nr 33300.

Poszukuję lokalu na warsztat 
mechaniczny w Poznaniu, 50 
do 80 m:. Oferty nr 966: Czy­
telnik, Daszyńskiego 4ą. kl369

Maturzystka pomoże w lek­
cjach w zamian za pokój ewtl. 
wspólny. Oterty Głos Wielko­
polski nr 33329.

Kupiec poszukuje pokoju z 
kuchnią w okolicy Parku Wil­
sona. Oferty Głos Wlkp. nr 

__________ 33337 

Urzędniczka poszukuje pokoju 
umeblowanego, możliwie cen­
trum. Oierty Głos Wlkp. nr 
33391.

Kulturalna, samotna pani, na 
stanowisku, szuka pokoju, mo­
żliwie śródmieściu. Zgłoszenia 
Firma Papier, Mielżyńskiego 
20. C2746

Pokoju z używaniem kuchni 
dla młodego bezdzietnego mał­
żeństwa (dyrektora jednego z 
najpoważniejszych przedsię­
biorstw) poszukuje. Zapłacę 
dobrze. Oferty Głos Wlkp. nr 
33443.

Poszukujemy pokoju, cena o- 
bojętna. Oferty Głos Wlkp. nr 
33438.

Garażu w Sołaczu poszukuję. 
Oferty „PAR" Ratajczaka 7 
pod 8,139. P4460

Kulturalny, pracujący, dobrze 
sytuowany student, szuka ład­
nego pokoju, najchętniej w 
śródmieściu. Oferty Głos Wlkp. 
nr 33446.

Student pracujący szuka poko­
ju umeblowanego ewtl. puste­
go. Oferty Głos Wlkp. nr 33390

Pokoju umebl. z utrzymaniem 
lub bez. okolica Łazarza, po­
szukuje. Oferty Głos Wlkp. nr 
33413.

Lokalu
na sklep perfumeryjny, 
dzieln. ul. Dąbrowskie­
go wzgl„ Marsz. Focha 

poszukuję.
Of. Gtos Wlkp. nr 33379.

—tti mijrrn

Pokój kuchnia, ubikacje na 
warsztat lub stajnię przy Ryn­
ku Jeżyckim, zamienię na 2 
pokoje okolicy Jeżyc. Sołacza, 
Winiar. Oferty Głos Wlkp. nr 
33440.

Pieniądz

400.000 zł, przystąpię do 
spółki lub proszę o propozycję 
Oferty Głos Wlkp. nr 33342.

Traktor w dobrym stanie do 
30 km spiesznie kupi (za go­
tówkę). Zespół Parcelacyjny 
Gnuszyn, f>. Nojewo, pow. Sza­
motuły. 33244

Wolne lokale

Skład papieru, mieszkaniem, 
nadaje się na cichy przemysł. 
Grunwaldzka 59. 33274

Pokój kuchnią, 2 pokoje ku­
chnia, wygodami, wynajmę — 
zwrot kosztów remontu. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 3332/4.

GABINET
dla lekarza (laryngolo­
ga okulisty) z używal­
nością dużej poczekalni 
w centrum. Zwrot kosz­
tów remontu. Of. „PAR" 

. Ratajczaka 7 pod 8,53.
P4444

Stróżostwo willi do objęcia, 
kobieta. Mazowiecka 6, gospo­
darz. 33366

Wynajmę garaż dwuczęściowy, 
remontem. Oferty Głos Wlkp. 
nr 33341.

Lokale na cichy przemysł, od­
remontowane, -urządzone do­
brze położone, okazyjnie od­
dam. Oferty 2603 „Czytelnik" 
Armii Czerwonej 1. c2748

Duży lokal handlowy magazy­
nami, hurt—detal, ul. Wrocła­
wska, parter, lokale na biura 
lub mieszkanie I piętro do wy­
najęcia. Zgłoszenia Stęszew- 
ski. Dąbrowskiego 43 m. 9.

p4465

Szuka lokalu

Poszukuję natychmiast 2 poko­
je z kuchnią, dzielnica obojęt­
na. Warunek: blisko przystan­
ku. Zgłoszenia: tel. 73-66. — 
Wszystkie koszty pokryję.

33152

Studentka pracująca szuka po­
koju możliwie okolica Łazarza, 
Jeżyc. Oferty Głos Wlkp. nr 
32740.

Unieważniam zagubione 'doku­
menty jak zielone prawo jaz­
dy i kartę motocyklową, 100, 
marki Herkules, nr silnika 
241752 i ramy 9536, na naz­
wisko Józefa iAntoniego Szcze­
paniaka. Koszanowo, pow. Ko­
ścian. 8-142

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Poznań, za­
meldowanie milicyjne na naz- 
wtśko Seweryn- Pawlisiak.

33373

Zgubioną kartę RKU Jarocin, 
na nazwisko Bernard Czar- 
czyński, unieważniam. 33349

W dniu 26. 6. 1947 r. na dwor­
cu kolejowym Wrocław, zosta­
ły mi skradzione dokumenty: 
karta ewakuacyjna, metryka 
familijna, dowód tożsamości 
konia, na nazwisko Stefan 
Bartóch, Biały-Piasek, Trzciel, 
Międzyrzecz, które unieważ­
niam. 8-167

Skradzione dokumenty dnia 
27. 7. 47 na linii Poznań— 
Krzyż, zameldowanie milicyj­
ne, metrykę urodzenia, oby­
watelstwo polskie, zaświad­
czenie inwalidztwa, kolejowy 
bilet z przepustką na tory Po­
znań. Franowo i inne doku- 
menty^ unieważniam. Adam 
Wittig, Poznań, Rybaki 13.

33389

Unieważniam zgubioną legity­
mację służbową- Cegielskiego, 
Jan Ratajczak, Poznań. Gole­
szowska 24. 33417

Unieważniam kartę rowerową 
nr 12086 na nazwisko Roman 
Przybytek, ul. Norwida 4.

kl374

Unieważniam legitymację PKP 
Poznań nr 80811 na nazwisko 
Franciszek Rosada. 8-165

Unieważniam zagubiony odci­
nek zameldowania, dwie karty 
rowerowe na nazwisko Alek­
sander i Edward Matelski i le­
gitymację ZWM. 32582

Zagubione zameldowanie za­
mieszkania, wystawione Tade­
uszowi Klimkowskiemu w Krzy­
żu. ul. Dworcowa 2 przez Za­
rząd Miejski Krzyż, unieważ­
niam. 33383

Unieważniam skradzioną ksią­
żeczkę wojskową nr 026 1325/ 
S. A. — RKU Wągrowiec oraz 
legitymację grunwaldzką na 
nazwisko Edmund Napierała, 
Sielce, pow. Żniński. 8-169

Zaginął pies czarny „Gryfon". 
Uczciwego znalazcę prosi o 
zwrot za wynagrodzeniem. J. 
Solski, Poznań. Marcelińska 
17/19. 33398

Unieważniam zgubione: zamel­
dowanie milicyjne i dowód o- 
sobisty na nazwisko Teresa 
Wojciechowska, Poznań, Grott­
gera 2 m. 4. 33384

Młode pracujące małżeństwo 
szuka pokoju. . Oierty Głos 
Wlkp. nr 33411.

Poszukuję mieszkania dwa po­
koje z kuchnią, najchętniej w 
dzielnicy willowej, za remont 
zwrócę. OfertyGłos Wlkp. nr 
33405.

Unieważniam zagubione za­
świadczenie o niezdolności do 
służby wojskowej, .wydane 
przez RKU Gniezno. Zieliński 
Bernard. s-145

Matrymonialne

Poszukuję mieszkania 2 pokoi 
kuchnią, blisko przystanku 
tramwajowego, za zwrotem 
kosztów remontu. Of. Głos 
Wlkp. nr 33420.

Dobrze sytuowana studentka 
poszukuje pokoju zaraz lub 1. 
9. Łaskawe zgłoszenia „Czy­
telnik" Armii Czerwonej 1 nr 
2605. C2750

Panna, lat 23, córka gospoda­
rza, zapozna w celu matrymo­
nialnym, najchętniej rzemieśl­
nika. Of. Gł. Wlkp. nr 33204.

Inteligentna, biedna, o bogatym 
sercu, pozna pana do lat 40. 
w celu matrymonialnym. Oferty 
Glos Wielkop. nr 8-133.

Zguby

.Dnia 2. 8., godz. 22.15, w dro­
dze Poznańska do przystanku 
7 Dąbrowskiego zgubiłam ręcz­
ny zegarek chromowy. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Daszyń­
skiego 122, m. 8. p4439

Dla mojej siostry 30-letniej, 
materialnie niezależnej, inteli­
gentnej, mającej zakład ogrod­
niczy, szukam męża, kultural­
nego ogrodnika (hodowlę roślin 
pod szkłem), stan materialny 
obojętny. Oferty tylko poważne 
Głos Wielkop. nr 8-130.

Zgubione świadectwo dojrza­
łości na nazwisko Lech Ka­
miński unieważniam lub proszę 
o zwrot._______ .______ 33172
Unieważniam świadectwo cze­
ladnicze, wydane w Foznaniu 
na nazwisko Czesław Wiśniew­
ski. C2719

Który szlachetnych panów od 
50, własnym mieszkaniem, za­
pozna miłą, przystojna szatyn­
kę. Cel matrymonialny. Oierty: 
„PAR". Ratajczaka 7, pod 
8,84. p4426

Zgubiono portfel z dowodami 
an nazwisko Jakub Imiński o- 
raz zameldowanie milicyjne 
Kom. II. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wysokim wy­
nagrodzeniem: Poznań, ul. Cheł­
mońskiego 4, m. 1. 33246

Wdowiec, lat 60, rzemieślnik, 
posiada domek z ogrodem, 
szuka żony średniego wzrostu 
ponad 40 lat, wdowy bezdzie­
tnej lub starszej panny. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 33328. '

Wdowa, lat 47, własne mie­
szkanie, pozna pana do lat 57, 
na dobrej posadzie. Cel matr\- 
monialny. Poważne oferty Głos 
Wielkopolski nr 33396.

Unieważniam zameldowanie po­
licyjne. Stanisław Ratajczak, 
Wschowa, Króla Augusta III 
nr 6. 8-171

Ostrzegamy przed kupnem skra­
dzionego mikroskopu wyrobu 
PZO nr 2192 z imersją Rei- 
chert nr 85 175 oraz maszyny 
do pisania „Continental" nr 
518 325. Zakład Mikrobiologii 
Lekarskiej Uniwersytetu Po­
znańskiego, Wały Wazów 25. 
____________ 33320 
Unieważniam skradzione doku­
menty. legitymację na zniżkę 
kolej, nr 417, zameld. milicyj­
ne, dwie karty żywnościowe 
I kat. na sierpień. Władysława 
Szymańska, M. Focha 28 m. 9.

33332

Wdowa, lat 42, z braku znajo­
mości pozna pana do lat 50. 
rzemieślnika. Cel matrymo­
nialny. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 33399.

Kawaler po trzydziestce, prze­
mysłowiec, własne czvnne 
przedsiębiorstwo w Bielsku, o- 
żeni się z zamożną panią. Wi­
ta, Poznań—Górczyn, Zgoda 
24. 33386

Kawaler, lat 35, ślusarz, do­
brze sytuowany, pragnie poz­
nać pannę z dobrym charakte­
rem,do lat 25, poważne ofer­
ty z fotografią, której zwrot 
zaręczam, kierować do Głos 
Wlkp. nr 33394.

Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K-31121.


